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Wizyta dr. Plenera w świetle polityki. 


Lwów 31. sierpnia. © 

Prasa wiedeńska, z nic nieznaczącym wyją- | 
tkiem jedynej Montagarevcue — a na czele tej 
prasy N. fr. Presse — od samego początku za- 
chowy wała i i bez przerwy do tej pory zachowuje 
wobec wystawy naszej stannwisko bardzo przy- 
awoite, sprawiedliwe i sympatyczne To też dzien- 
nikarstwo polskie całe, o ile nie ma — tak jak 
w Rosji — ust zakneblowanych, nie 
nigdy słów szczerego uznania i podzięki dla orga- 
nów wiedeńskich. „Jak Kuba Bogu—tak Bóg Ku- 
bie. * Dzięki czemu powiał włamach pism naddu- 


najskich prąd tak chętny i życzliwy dla naszego į 


? To pytanie nasanąć sję musi mimowoli 
ema, kto s, długie lata czytał niestwo- 
baje — a jedna od drugiej potworniejsza — 
o cji i Pul akach. Odpowiedź szeroka i wy- 
czeipująca na to pytanie, nie leży dzisiaj w na- 
szej intencji. Rezerwujemy ją sobie na przyszłość. 


rze 


W, tej chwili wystarczy, gdy zauważymy, iż 
organa lewicy, — t z. bez mała ogół prasy wic- 
deńskiej — stały się wyrazem nowego rządu od : 


chwili, gdy rząd teu oparł się na koalicji, w któ 
rej poprzednia opozycja niemiecka i Polacy sta- 
nowią rdzeń i większość, że przeto jako organa, 


ajmniej bardzo przychylnie 
e, SORY phan pół lub ćwierć- 
urz***we — poprostu musiały radykalnie zmie 
nithi ton i postępowanie wobec Koła polskie- 
go, stronnictwa parlamentarnego, które obecnie 
stanowi potężną kotwicę i koalicji i rządu. Tedy 
wszystkie obecne objawy sprawiedliwości i 
sympatji dla nas ze strony publicystyki wiedeń- 
skiej, kładziemy wyłącznie na karb politycznego 
stanu rzeczy, zainaugurowanego w  Przedli- 
tawji przez urodziny gabinetu ks. Win- 
dischgraetza i bynajmniej ani na chwilę nie 
ładzimy ię, jakoby te uczucia, dziś tak dla 
P  Lów przychylne w Pressach i Blattach, z je- 
dnej strony były wypływem objektywnego i 
gumiennego rozpoznania stosunków W ia na- 
szym, z drugiej, jakoby one miały w sobie za- 
rodek długowieczneści. Krótko mówiąc, powiada: 
my sobie: pas trop de sêle, bo nie wiadomo co 
będzie jutro... 

Tymecasem panowie publicyści wiedeńscy, 
nie ustają? — co z wdzięcznością w tem miejscu 
zaznaczamy — w swoich enuncjacjach przyja- 
znych dla wystawy i naszego kraju, od czasu do 
cza”1 usiłują, naturalnie w interesie swego st*on- 
nietwa i swej pozycji politycznej, wybiegać po 
za ramy znaczenia i wartości pewnych zdarzeń, 
jakie z tą wystawą w organicznym stoją związku. 

wieżo uczyniła to fr. Pr. w artykule na- 
czelinym, poświęconym wizycie JE p. ministra 
skarbu, dr. Plenera, w Galicji i na wystawie. 
Artykuł ten podajemy poniżej w dosłownem 
brzmieniu, iżby czytelnik sam się przekonał, Ww 
jaki zręczny sposób monitor wiedeński umie — 


szczędziło * 


We Lwowie Sobota dnia 1 Września 1894. 


jorwszy, to przysłowiowa gościnność polska, 
ora najlepiej się maluje w naszej sentencji lu- 
dowej: „Gość w dem, Bóg w dom“. Dragi to 
fakt niczaprzećzalny, że dzisiejs szy minister skarbu, 
a długoletni szef lewicy niemieckiej, jako czło- 
wiek i pari: unentarzysta zna! somity odznaczał się 
zawsze lojalnością i uczciwością w obec swoich 
przeciwników politycznych, czego nie można 
było powiedzieć v innych koryfeuszach tego o- 
bozu. Lolenfresserem zresztą nie był on nigdy, 
a Jego czysty charakter w życiu publicznem i 
prywatnem, imponowały zawsze najzawziętszy m 
nawet wrogom zjednoczonej lewicy. Za daleko 
przeto — mniemamy — posunęła się N. fr. Pr. 
wysnuwając z przyjęcia JI. dr. Plenera u nas 
wniosck, że skoro pan minister spotkał w kraju 
naszym tyle objawów sympatji, to 1 stronnictwo 
lewicy sympatje nasze w całości już posiada! 
| Czem Koło polskie jest w koalicji, wie ono samo 
dobrze — a wie i czuje to wybornie także N. 


fr. Presse...— lecz to Koło i my pamiętamy zbyt 
wyraźnie z przeszłości bajkę o „lisie i kruku,“ 
abyśmy się zadowolić mieli w przyszłości kompie- 
mentami organów . „wiedeńskich „7 re wystawy. 


Podróż, którą p. Plener przedsięwziął ce- 
lem zwidzenia wystawy krajowej we Lwowie, 
pisze więc Neue freie Presse po- 
dobuą jest do pochodu tryumfalnego. Wszędzie 
po drodze spotyka p. minister dowody sympatji, 
które sięgają daleko po za ramy zwykłej go- 
ścinności. Równocześnie z p. Plenerem bawią w 
Galicji trzej inni jeszcze członkowie gabinetu, 
mianowicie : hr. Schoenborn i pp. Jaworski i Ma- 
deyski, mężowie, którzy bliżej stoją rządzącej w 
Galicji partji, niż p. minister finansów. Mimo to 
żaden z nich z równą, tendeneyjną, powiedzieć 
j można, uprzejmością nie pon podejmowany. Wy- 
: gląda to tak, jakby w p. Plenerze witano nie 
| tyle ministra, ile oi partji niemiecko- 
austrjackiej, jakby w Galicji bardziej Ladowaną 


' się, iż przywódca dawnej opozycji,, któ. z6- 
pas sę, a MójędntBNihić kraawył iz lakari 
konie, teraz przybywa jako sprzymierzeniec po- 


lityczny, aniżeli z powodu, że minister poświęca 
uwagę wystawie krajowej W tym też duchu 
przeważna część prasy polskiej tumas zy serda- 
czne przyjęcie p. Plenera. Jeden z najkonser- 
waty wniejszych organów prasy galicyjskiej po- 
dnosi, że up. Plenera, jakkolwiek był niegdyś nie- 
bezpiecznym prze ciwnikierm, umieli Polacy za- 
wsze należycie ocenić lojalność i postępowanie 
, otwarta, a od uprzedzeń wolne. Pismo te kończy | 
swe uwagi życzeniem, by dzisiejsi sprzymierzeń- 
cy stali się jutro przyjaciołmi, 
Podróż nie przedsięwzięta bynajmniej į 
z przyczyn politycznych, a raczej z obowiązku 
nabiera jednak w takich warunkach niepośledniej 
deniosłości politycznej. Sympatje, z jakiemi spo- 
tyka się p. Plener w Galicji, dowodzą ogromnej 
zmiany stosunków. Nikt byłby tej zmiany nawet 
nie przeczuwał przed kilku laty. Czyż Duna- 
jewski, najsroższy, niezłomny przeciwnik libe- 
ralnej partji niemieckiej, mąż uosabiający w 80- 
bie wrogą dla Niemców politykę ministerstwa 
Taafie'go, nie był Polakiem? Czy nie musiał on 
runąć już wówczas, gdy o udziale Plenera 
w rządzie nie było jeszcze mowy? Czy nie Po- 
lacy udaremnili zabiegi Taaffe'go o większość 
koalieyjną do spółki z Niemcami na podstawie 
znanego programu? Dłużej, jak przez lat dzie- 
sięć było przewodnią myślą Polaków, jedynym 
łącznikiem ówozesnej „większości by nie dopuścić 
Plenera i jego Partji do rządu. Wszystko bowiem, 


czego Bię obawiali Polacy, znajdowało swe woie- 
lenie w Plenerze. A ut 


o witają go dzisiaj, jako 
sprzymierzeńca, naj niebawem ah = 
można przyjacielem 


oalicja, choć roku istnienia 
nie ma jeszcze za sobą, dokonała eudu, któ 
nietylko chlubnie świadczy o jej żywotności, ale 
dowodzi nadto, iż w ręku doświadczonych i roz- 
tropnych mężów stanu, może stać się błogosła- 
wieństwem dla przyszłości. 

Plener zawsze nawoływał, że zdolna do rzą- 
dzenia większość parlamentarna powstać może 
jedynie ze skoalizowania Niemeów liberalnych 
z Polakami. Ale ta myśl jego nie znalazła sym- 


i 
: 


 miorayó sią 


protestować przeciw współdziałaniu Niemców, 
pokazało się na konferencji wielkanocnej, zwoła- 
nej po nowych wyborach, że Polacy dla takiego 
WA u wstręt ezują nieodparty. Dzisiejszy ko- 
lega p. Plenera, p- Jaworski, mową swą popro 
sta zabił koalicję która też zakończyła się 
proklamowaniem Z ai od wypadku do 
wypadka*, I trwała ta polityka tak długo, aż do- 
szło do ostatniego „wypadku“, do dymisji Taal 
fe'go. Dopiero “projekt reformy wyborczej poko- 
nał uprzedzenie Polaków do Niemców i zarzucił 
pomost nad przepaścią, dzielącą Plenera od He 


henwarta. Ale i wtedy Pelacy najdłużej ze 
wszystkich partyj wahali się, czy mają opuścić 
Taafte' go. 

Dziś zdaje się w Galicji przychodzić do 


przekonania, że idea, której tak zajadle bronił 
Plener, nie była podyktowaną egoizmem partyj- 

nym. Już mowy, wygłoszone na bankiecie posel- 
skim w czerwcu, dały to poznać; odtąd zaś, aż 
do czasu przyjazdu Plenera, pojawiły się liczne 
symptomy, stwierdzające, że Polacy przywiązują 
wielką wagę do tego, by z Niemcami jeśli nie 
w przyjaźni serdecznej, to w każdym razie 
w zgodzie wspólnie pracować. 

"Gdy szląscy Polacy przybyli do Galicji, aby 
tu wylać łzy narodowej boleści, unikano — je 
den jedyny wypadek wyjąwszy — troskliwie 
podjudzania przeciwko Niemcom. A gdy książę 
Czartoryski w mowie, która powszechną zwróciła 
na się uwagę, podniósł między i innemi, że Polacy 
na Zachodzie mają wielką misję do spełnienia — 
co wzięto jako wyznanie w duchu znanych: słów 
hr. Pinińskiego — pospieszyła w lot prasa pol- 
ska z tłumaczeniem, Że mowa ta nie przeciw 
Niemcom, lecz przeciw Czechom była skiero- 
waną — przeciw Czechom, kopiącym grób dla 
Polaków na Szłąsku. 

Zdaje się, że Polacy zaczynają teraz przy 
chodzić do przekonania, że ich własny, jak i 


ałej monarchji interes e im raczej sprzy- 
calej ZĘ Niemoaui_ nekjagje li ze słowiańską 
bracią, która tak mało bratnich okazuje im 


uczuć. Nawet solidaryzowanie się z klerykałami 
niemieckimi, slużące dotąd Polakom za aksjomat 


; polityczny, mniej energieznie bywa teraz akcen- 
, towang, a nawet tu i owdzie spotyka się z gło- 


sami niechęci Pominąwszy tedy lewe skrzydło 
centrum i bardzo drobne frakcyjki klubu Hohen- 
warta, są liberali niemieccy i Polacy jedynemi 
partjami, po których spodziewać się można, 7 iż 
; wprowadzą postępowe prawodawstwo, wolne od 
zapędów zarówno radykalizmu, jak reakcji. Po- 
między temi dwoma partjami nie masz ani naro- 
dowościowych, ani też prawnopaństwowych kon- 
trowersów, które niczego od siebie nie żądają i 
niczego bać się nie potrzebują. A dodać jeszeze 
trzeba, że Polacy, którzy przedewszystkiem na- 
rodowy mają w tem interes, by Austro- "Węgry 
nie nie straciły ze swej mocarstwowej potęgi — 
muszą uważać partję liberalną niemiecką za je- 
dyną, która jest partją państwową bez restry- 
kcyj i której interes także wymaga ochrony in- 
teresów państwowych. To są przyczyny, dla któ- 
rych :deę Plenera, odkąd poznano w nim, zæ 
miast osławionego przewódcy opozycji, umiarko- 
wanego, skłonnego do KOS ników męża stanu, 
umieją teraz w (łalicji ocenić lepiej, niż wów- 
czas, gdy rząd koniecznie potrzebował silnej 
parlamentarnej większości 

Część więc uprzejmości, której nie skąpią 
p. Plenerowi w Galicji, odnieść należy także do 
myśli politycznej i do stronnictwa, które on re- 
prezentuje, a to jest tylko pomyślną wróżbą 
przyszłości. 


-a 


W sprawie Szląska. 


Kilka uwag bardzo trafoych w kwesji szlą- 
skiej braci naszej i na czasie spotykamy w 
korespondencji wiedeńskiej Dz. Pozn. z daty 27. 
sierpnia, które też w całości. tu Przytaczamy, go- 
dząc się najzupełniej z niemi. 

Jeżeli już niemieccy liberałowie — pisze 
rzeczony korespondent — z taką natarczywą nie- 
mal usilnością starają się o rękę Koła polskiego 
dla zawarcia z niem politycznego mał- 
żeństwa, to Koło nie powinuo stanowczo odda- 
wać swej ręki tylko dla pięknych oczów 
lewicy. Położenie bowiem jest tego rodzaju, 
że lewica Potrzebuje więcej Koła niż odwro- 


jeżeli ma na tem zależy — rozdmuchać iskier- ARE echa ani u Taaffe'go, ani też u Pola 
kę w ałap ognia. Ze swej strony dodajemy Gdy w r. 1891 Dunajewski upadł i gdy 
z naciskiem, żę dr. Plener mógł u nas liczyć | skutkiem tego ministerstwo Taaffe' go weszło 
zd dobre przyjęcie z Ea względów : * w trzecią fazę il egzystencji, nie mogąc już 
EKS DE A ITERE EEA EAA 206 O T SERIES a a PTC ON R 3 YES ZYC EST 
40) | z popiołów, parą z ruiny w INTRO TOT swej po- 
, , Staci, — Nadeżda zawitała pod jego strzechę. 

N i Martwe ciało otrzymało znów duszę. 
z ADRZD A Ey I lud z chat okolicznych radował się, wi- 
(MotyleF z Norak iké B. dząc znów sinawy dym, wzbijający się z komi- 


Rosik te młoiej dziewczyny, 
pises 
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Ba, działy się jeszcze inne rzeczy ! 

Ślady zniszczenia widoczne na dworze. 
kały bez śladu; jasno, wyraźnie bielała zdala je” 
go postać. Przysypana kamieniami, stadnia znó% 
wyrzucała % swego łona wodę, jak kryształ czy- 
stą, a miękkiemi warstwami żółtego piasku po- 
kryły się liczne ścieżki biegnące ode dworu. 

Sad wydawał się upajający; w gałęziach 
unowu gnieździło się ptactwo. 7 

Po dziedzińcu przebiegały kurczęta i drób 
wszelaki, a na strzesze wedle staropolskiego zwy. 
csaja zrobił bocian swe gniazdo. - 

Pod gzymsy dachu zalaty wały jaskółki. si 

Wysokie topole przed dworem szumiały, 


zni- 


jakby na powitanie możliwych gošci, kłaniając | 


się za każdym wiatru powiewem. 
A gdy tak wszystko żywo przypomioało nie- 
gdżałowaną przeszłość, gdy dwór już jak Feniks 


| gdy j 


nów dworskich. Dym krążył i wznosił się ku nie- 
biosom, jakby z ołtarza sprawiedliwości. 

Wszystkich i wszystko ogarnął odtąd wesel- 
szy jakiś nastrój. 

Najgorętsza uciecha przenikała oczywiście 
rodzinę Nadeżdy, która powróciwszy po tylu la- 
tach w rodzinne progi, zspomniała zupełnie o prze 

tych troskach i cierpieniach. 
ogniem paate twarze okrasił znowu rumieniec, 
rozpierał ły wypełzłe oczy, ścieśnione piersi 

Łzami wdzięge awobody i szczęścia. 
sciezki OIN c#noboi skropili tu wszystkie 
| scie pobliskim kościół 

obóz iółku na skrzydłach 
modlitwy p nej wznieśli się k ż 
bieskim. Inch zmarłych zodziogwy ee szedł 
nimi, zarówno w oświetlone, 
jak w ścianach dworu NI kościoła, 


W gałęziach drzew zawodziło ptactwo "" 
spokoju. 
A | odirstwem trudaił się AE któ- 
rego umysł cały zaprzątnięty k nowa 
zuł się szczęśliwy, bawiąc Ciągle w otoczeniu 
ukochanych. 
ja pewnego dnia, Wh ge" 
rosa błyszczała w kielichać - 
e Lubowa wieść, że przed wie- 


E 


czorem zawita w odwiedziny BO a Paa 7 oba iz aaa z Petersburga. | 
Nikomu nie było już tajnem, w jakim celu 
pojawi się ów gość w zacisznej sadybie: 
wyglądał nieprzychylnie jego przybycia. 

Tylko Nadeżdę na tę wiadomość ogarzął 
niewysłowiony niepokój.. 

Popołudniu a sty się trzy siostry w pole, 
aby z najpiękniejszych kwiatów uwić wieniec 
przyobiecany. 


Zośka i Cesia gorliwie pomagały Nadeżdzie, 
nie wzdrygając się przed najostrzejszemi cier- 
niami. Białe ich ręce prześcigały się w tej pil- 
nej, miłością natchnionej pracy. 

Za niemi zaś szedł Stanisław, niosąc w ręku 
nić złotą. 

Wkrótce potem wrócili wszyscy z jmpona- 
jącym wieńcem do dworu. 

Wszystko tu było już przygotowane na przy- 
jazd gościa ze stron dalekich, który w tej chwili 
znajdował się już tak blisko Lubowa, 

A czem bardziej zbliżała się chwila przy- 
jazdu gwardyjskiego oficera, tem większy niepo- 
z Oogarniał Nadeżdę. Stała się milczącą, co 
chwilą wybiegała przed dwór, tęsknym wzro- 
kiem patrząc w dal zamgloną, gdzie zwolna 
ciężkie wtaczały się na horyzont chmury. 
ogoda dot chczasowa, jasne słońce i ciepło 


zmieniły vi slot 
A kiedy i Enio. zam AET sł. Beko ako 
zwiastuny burz gdy zdala poleciał 
gromów, Nadeżda 4 na głos. 


i świat ə gedzinie & rano. 


nikt nie | 


tnie, a dla tego jeśliby Koio wystąpiło stanowczo 
z jakiem żądaniem, stawiając je jako warunek 
tego specjalnego Ścieśnienia sojuszu, to niezawo- 
dnie lewica uczyniłaby zadość temu żądaniu. 
Odpowiedniejszej i stosowniejszej 
chwili do załatwienia sprawy szlą- 
skiej już dawno nie było, a pod sprawą 
szląską należy rozumieć zaspokojenie najkardy- 
nalniejszych praw narodowych tamtejszej pol- 
skiej i czeskiej ludności, pozbawionej tych praw, 
pomimo ich poręczenia przez zasadnicze ustawy 
państwowe. 

W szczególności co do księstwa Cieszyń- 
skiego tamtejszej ludności, stanowiącej mniej 
więcej cztery piąte ogólnej ludno 
ści, to żądania ich narodowe są minimalne, po- 
legają one na następujących głównych postula- 
tbch: 1. żeby sądy i urzędy odpowiadały i wy 
dawały wyroki po polsku na podania polskie ; 
2. żeby w Cieszynie urządzono polskie semina- 
rjum nauczycielskie, obecnie bowiem posiadają 
tam polskie szkoły ludowe nauczycieli w wię- 
kszej części takich, którzy „wykładowego języka 
nie znają i tylko psują ojczystą gwarę dzieci 
polskich; sprawa polskiego niższego gimnazjam 
w Cieszynie. 

„Co do tej sprawy rzecz ma się tak: Cie- 
szyńska Macierz sskolna dzięki ofiarności osób 
prywatnych posiada dostateczny fundusz celem 
wybudowania gmachu gimnazjalnego i wprowa- 
dzenia w życie niższego polskiego gimnuazjam. 
Niezawodnie też Maciers przystąpi wkrótce do 
wykonania dzieła. W danym razie chodzi o to, 
że fundusz prywatny nie wystarcza na utrzy- 
manie gimnazjum przez czas dłuższy, zatem „żą- 
dają słusznie Polacy szląscy, żeby rząd objął 
toprywatne gimnazj am na rachunek 
państwa, a mają prawo żądać tego, skoro na- 
wet upośledzona ze wszech miar ladność sło- 
weńska w nęładniowóją Styrji: posiada utrakwi- 
styczne gimnazjum w Marburgu, a obecnie otrzy- 
mać ma państwowe słoweńskie gimnazjum niższe 
w Celei (Cili). Jak z powyższego widać, są żą- 
dania polskiej ludności na Szłąsku skromne 
i uzasadnione ustawami. Obowiązkiem 
jest Koła polskiego upomnieć się nareszcie o 
krzywdy braci szląskiej, zwłasza jeżeli pora jest 
stosowna i Wszelkie są szanse, iż sprawa szląska 
pomyślnie może być załatwionąć. 
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Meldunki pospolitaków. 


Jak wiadomo, ustawą z 10. maja b. r. na 
łożono na członków pospolitego ru- 
szenia obowiązek meldowania się. 
Otóż w tych dniach wyszło „ministerjalne rozpo- 
rządzenie wykonawcze dla tej ustawy, datowane 

20. b. m., którego ważniejsze szczegóły tak o- 
piewają : 

Obowiązkowi stawienia się, względnie mel- 
dowania się, podlegają ci członkowie pospolitego 
ruszenia, którzy przedtem słażyli w armji, 
w marynarce wojskowej, w obronie krajowej i w 
rezerwie dopełniającej, lub przy  żandarmerji, 
a także inni zobowiązani do pospolitego ruszenia, 
którzy w Tazie powołania posp. ruszenia będą 
przeznaczeni do specjalnych usług i w tym celu 
otrzymają karty polecające. Wszyscy mają 
odtąd obowiązek corocznie stawiać się lub mel- 
sę i a ci, którzy to saniedbają, popełnią 
przekroczenie i będą karani grzywną. 

Meldunek taki odbywać się będzie raz w 
rok. Pospolitacy, posiadający karty polecające, 
mają nadto „obowiązek o każdej zmianie swego 
zwykłego miejsca zamieszkania w ciągu 30. dni 
powiadomić władze. 

Meldunki pospolitaków odbywać się mają 
wobec zwierzchności (względnie naczeiników) 
gmin pobytu; dla przebywających w Tyrolu i 
Vorarlbergu, a nie mających tam prawa swojszczy- 
zny, meldunek odbywa się w ich gminie ojczy- 
stej; w Bośnji i Hercegowinie w tamtejszych u- 
rzędach powiatowych, w okolicy Lincu w ko- 
mendach stacyj wojskowych, a zagranicą wobec 
władz reprezentacyjnych, poselstw, ambasad, kon- 
sulatów i t. p. 

Meldunek odbywa się przy zwierzchności 
gminnej wobec komisji, złożonej z naczelnika 
gminy lub jego zastępcy, lekarza i protokolanta. 
W gminach nie posiadających lekarza ma za 


Z obawą, dia patrzyła przed sióbie. „ | = Noona PURE suknie WRA patrzyła przed siebie. 


— Co ci, Nadeżdo? — łagodnie zapytał | 
Stanisław. 

Siostry obstąpiły dziewczynę, która przez długą 
chwilę 


nie mogła zdobyć się na odpowiedż. 

, drodzy, nie pytajcie mnie, — rzekła 
wreszcie. — Jestem pełna smutnych przeczuć... 

Rozpasane żywioły jeszcze grożniejszą roz- 
nieciły burzę. Orkan szalał i huczał w gałę- 
ziąch przez noc całą; z niebieskich wyżyn spa- 
dała woda strumieniami, jakby zatopić chciała 
świat cały. 

Dwór dzielnie opierał się 
ktom wzburzonym, stał jako wieża niezłomna 
wśród powodzi i mrozów. Dziw zaprawdę, iż 
orkan go nie obalił, a wody nie podmuliły... 

Gwardyjski oficer nie przyjechał... 

Do rana go oczekiwano. Wyd na zwiady 
słudzy wracali z niczem. Sam Stanisław konno 
wybrał się na odszukanie go... Ale nie było ani 
śladu z zapowiedzianego gościa. 

Pocieszano Nadeżdę, przekładając, że musiał 
snać w drodze zatrzymać się i w bezpiecznem 
schronisku oczekuje końca burzy. 

Ale Nadeżdy nie uspokoiło to bynajmniej. 

Głowę chyliła, ręce załamy wała... 

W tej chwili nikt już nie wątpił we dwo- 


rze, iż Nadeżda gorąco, a serdeeznie kocha 
Zwierjewa. 


i wichrom i flu- 
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Przedpłatą | ogłoszesia przyjmują we Lwowie 


Biure Administracji 
we RT 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1O centów od jsdrege 
Doniesienia o ślubac 


Prywatne korespondencje A3 i nekrologja BO ct. od wiersza. 
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Reklamy w rubryce Nadesłano 30 ct. od wierszz 
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nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 
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miast niego zasiadać w komisji jeszcze pien 
członek rady gminnej. 

Stawienie się odbywa się w czasie od dnia 
1. do 31. października. Ma ono być „przez 
władzę polityczną zapowiedziane przynajmniej 
na czternaście dni przed terminem za pomocą 
ogłoszeń, przylepionych na miejscach publi- 
cznych lub opublikowanych w inny tam prakty- 
kowany sposób. We Wiedniu i w innych wiel- 
kich miastach należy wyznaczyć kilka dni i 
kilka miejsc dla stawienia się i powoływać po- 
skał i, według wieku. 

, którym choroba lub inne nieprzezwycię- 
żone dh dok nie pozwoliły się stawić, “mogą 
po przedłożeniu świadectwa lekarskiego lub 
innych dokumentów uzyskać wyznaczenie dru- 
giego terminu co najwyżej o ośm dni później. 
Zresztą stawiennictwo odbywać się musi oso- 
biseie. Wyjątki dopuszczalne są tylko w ra- 
zie ciężkiej choroby i wówczas powinni melda- 
nek uskutecznić krewni ustnie łub piśmiennie. 
Pospolitacy znajdojący się w areszcie śledczym, 
we więzieniu lub na robotach przymusowych 
mają być zameldowani przez dotyczące sądy, © 
władze policyjne lub więzienne. 

Każdy pospolitak obowiązanny do stawien- 
nictwa lub meldunku otrzyma Landsturmpass, 
w którym umieszczone będą najważniejsze prze- 
pisy dotyczące jego służby, a zarazem potwier- 
dzanym będzie coroczny meldunek. Wystawie- 
Rie takiego „pasu“ jest w zasadzie rzeczą nale- 
żącą do =" A komendy pospolitego ru 
szenia. „Pas“ taki służy zarazem jako doku- 
ment legitymacyjny dla żołnierzy wypuszezo- == 
nych z wojska, = aii odtąd nie będą otrzy- 
mywść „abez Kara 
Fa ocukówych 
nosi 2 do 100 zł. 


nowej ustawy wy- 


Nasza oświata ludowa 


a „Warszawskij Dniewnik*. 


Budzący się z każdą chwilą duch samopo- 
znania w naszym ludzie rzecz prosta, że nie mo- 
że się podobać naszemu sąsiadowi Z północy, 
to też od czasu do czasu prasa jego zamieszcza 
w tej kwestji zjadliwe uwagi, a jako na winnych 
tego budzenia ducha wskazywała dotychczas na 
panów“ i na księży. Obecnie przyszła kolej 
na literatów i dziennikarzy, którzy na zje- 
żdzie podczas wystawy we Lwowie podais 
kwestję oświaty ludowej. Potępia to (sic) War- 
szawskij Dniewnik i pisze między innemi: 

„Większość plemion słowiańskich, w tej 
liczbie nadbałtyccy i połabscy Wendowie przy- 
jęli naukę Chrystusa od cerkwi? wschodniej, 
nim się ich dotknął miecz „wszechchrześcijaństwać. 
Prawda, pogaństwo nie zniknęło wtedy jeszcze 
z oblicza ziemi, w głuchych debrach leśnych pa- 
Jiły się jeszcze ognie przed bałwanami, alc idea 
chrześcjańskiej miłości i braterstwa już przeni- 
kała w młody świat słowiański. Jednocześnie 
z początkami chrześcijaństwa cerkiew wschod- 
dnia położyła niewzruszone oparcie się duchowej 
spójni nowonawróconych narodów. Dzięki jej na- 
ród rosyjski, równie jak i inne piemiona sło- 
wiańskie, które zachowały wiarę pierwotną, zacho- 
wały też mimo wszelkich prób historycznych, swoją 
samodzielność i jedność. 

Niezaprzeczone historyczne dane mówią, że 
i ladność byłej (?) Polski jeszcze przed zawojo- 
waniem tego kraju przez kościół rzymski, w wię- 
kszości swej wyznawała wiarę prawosławną (717) 
która na niej wycisnęła piętno duchowej spójno- 
ści i jedności. W samej rzeczy, widzimy, że lud 
polski w masie instynktownie stroni od cudzo- 
ziemskich wpływów, żywiąc jednocześnie, przy 
ogólnem ciążeniu do Słowiańszczyzny, zaufanie 
i szczere sympatje do Rosji (217). W smutnych 
czasach trzymał on się zdaleka od rachu poli- 
tycznego, skierowanego do zniszczenia tej ducho- 
wej spójności i jedności, jaka uformowała się 
w nim wpływem oświecającej działalności 
cerkwi wschodniej. (1) 

I oto teraz — ktoby to mógł pomyśleć — 
ten zmądrzały przez wieki, z wyrobionem poję- 
ciem o ustroju świata, lud, Ua gas przyłączyć, 
chociażby pośrednio, do ws ółczesnege ruchu po- 
liycznego, stanowiącego achillesową piętę w ży- 
ciu galicyjskich zz cio intoligoninych Polaków. Zadanie Polaków. Zadanie 


Nocna burza sprawiła ogromne spustoszenie. 

Poobalała drzewa, pozrywała z wielu chat strze- 

; chy, drogi zniszczyła. Porwała nawet kilka ofiar 
z życia ludzkiego. 

Rankiem, gdy wicher Już ucichnął, a słońce 
znowu zaświeciło, znaleźli wieśniacy u zerwane- 
go mostu, w oddaleniu jakich trzech wiorst od 
Lubowa, utopionego konia. Parę kroków opodał 
leżały zwłoki Nieszczęsnego jeźdźca — młodego 
mężczyzny. Nie było wątpliwości, że do głębin 
wspienionych dostał się właśnie w chwili gdy 
ułomny most poddał się naporowi wez ranej 
wody. Było snać w niebiosach zapisane, by je- 
żdziec nie dostał się na drugi brzeg rzeki... 

Właściciele Lubowa, dostawszy o tem wia- 
domość, wybrali się zaraz na miejsce katastrofy. 

Nadeżda, spojrzawszy na bezduszną ei 
ofiarę nocnej burzy, runęła zemdlona w objęcia 
sióstr swych. 

Tak! To był Zwierjew ! 


— Zwierjew! — krzyknął 
ą1 rozpacznie Sta- 
nisław, a ciemne chmury zasłoniły ak czoło. 
Zakrył twarz obiema rękoma, zamknął usta 


i nie mógł 
z siebie. pipi Jednego głosu więcej wydobyć 


Nie chcial d 
głebi. . i 
Jaki okropny zbieg okoliczności ! 
(Dok. nast.) 
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Lecz do czegoż się nie weźmie, į 


to niełatwe. 
czego nie przedsięweźmie umysł, „ oskrzydlony 
fantastyczną perspektywą politycznej przyszłości, 
wydającej się tak możliwą, tak bliską ! A 

To ma służyć jako wstęp do skrytykowania 
zjazdu literatów i dziennikarzy we Lwowie, a 
spotykamy się tu już z jednem tendencyjnem 
kłamstwem, jakoby lud polski jeszcze przed przy- 
jęciem wiary rzymsko katolickiej był prawosła 
wnyw. Niechże Warsz. /niew. dobrze przewer- 
tuje akta historyczne, naturalnie nie rosyjskie 
tendencyjnie fałszowane, a przekona się, że wte- 
dy, gdy Polska była już katolicką, o prawosławiu 
jeszcze nikt mie myślał. Cerkiew wschodnia ist- 
niała wprawdzie, lecz prawosławie zaczęło 
powstawać dopiero w r. 1299 — po przeniesieniu 
metropoiji z iXijowa do Włodzimierza, a zatem 
w 33% lata po przyjęciu chrześcijaństwa w Pol- 
sce (R. 965 za panowania Mieczysława I.) — 
a ostatecznie stało się odłamem cerkwi wscho- 
dniej w r. 1326 i stąd nazwane jest schizmą. 
Już to jedno daje nam miarę, jaką mierzyć mo 
żemy te „najprawdziwsze prawdy* — głoszone 
z trójnoga Warsz. Dnieunika. 

Wracamy jednak do artykułu. W dalszym 
ciągu zarzuca Dniewnik, że na zjeżdzje w kwe- 
stji oświaty ludowej wytworzyły się dwa prądy. 
Pierwszy z nich pragnął rozwinięcia wśród ludu 
przy jego obecnem położeniu poczucia narodo 
wego i obywatelskiego i uważał jako rzecz wska- 
zaną podtrzymywać w nim uczucia wiary, ro- 
dzinne i moralne. 

Innemi słowy ten pierwszy prąd żąda, aby 
w literaturze ludowej zachowaną była nietykal- 
ność religijnych i zwyczajowych stron ludu i aby 
ona wyrabiała w nim narodowe i polityczne 
ideały. Zdaniem Warsz Dniewnika, dla osią 
gnięcia cełu trzeba się oprzec, tylko na takich 
podporach życia ludowego jak wiara, rodzina 
i zwyczaje. „Inaczej działalność „politykomanów* 
nie będzie miała podstawy, a wrodzony ludowi 
konserwatyzm odtrąci od siebie jakąkolwiek no- 
wą naukę, bez różnicy, czy źródłem jej będzie 
narodowość czy socjalizm.“ 

O drugim prądzie, który jakoby żądał od- 
osobnienia ludu od innych warstw i wyjęcia go 
z pod opieki duchowieństwa, powiada Warsz. 
Dniew., że wyemancypowanie prostego ludu z pod 
zgnilizn tworzącego wpływu szlachty, buntowni- 
czej inteligencji i politykującego księżowstwa by 
łoby bardzo ładnem zajęciem dla każdego, kto ten 
naród kocha, gdyż tylko z chwilą oswobodzenia go 
z pod tych wpływów, moralny i ekonomiczny roz 
wój ludu poszedłby prawidłowym i spokojnym 
torem. Ale w tem też i rzecz, że ta druga kate- 
gorja oświaty ludu skłania się nie do tego, co 
wyżej powiedzi no, lecz do utorowania drogi je 
dnej z nauk socjalistycznych. „Możemy powie 
dzieć tylko — pisze Warsz. Dn. że lud 
polski jak dotąd tak i na przyszłość pozostanie 
dalekim od wszystkich wpływów współczesnego 
ruchu socjalistycznego zachodmiej Europy, poni- 
żającej w tej chwili płody rąk swcich.* 

Warsz Dn. ma nadzieję, że ani jeden ani 
drugi prąd nie znajdzie dla siebie podstaw w naro- 
dzie i zaznacza, że „polskie frakcje polityczne 
napróżno spodziewają się,że uda im się drogą po- 
palarnych wydawnictw ludowych wnieść w życie 
galicyjskiego prostego narodu zgnilizną |ziejące 
zasady politykomanji. Sądzimy, że i tym razem, 
burze, nadciągające nad polityczny horyzont Po- 
laków, przejdą mimo polskiego i ruskiego proste- 
go ludu. Wiara w Boga i tradycja przeszłości 
zbawią go od wszystkich burz i niezgód poli- 
tycznych. * 

Pomijając już kwestję tych „dwóch prądów“ 
na zjeździe, przedstawionych, jak widzimy, w spo- 
sób tendencyjny, radzibyśmy się jednak dowie- 
dzieć, jakie to bnrze nadciągają na nasz hory- 
zont? Za objaśnienie pod tym względem byli- 
byśmy War s. Dniewnikowi bardzo wdzię zni. 

Z drugiej strony, niechże nam Dniewnik od- 
powie, dla czego tak gorliwie zajmuje się oświa- 
tą ludu naszego, a o swoim pamiętać nie 
chce ? Praca w tym drugim kierunku, byłaby 
daleko stosowniejszą. jeżeli Marsz. I niuewnik 
i jemu podobni nie chcą, aby się wnet spra- 
wdziłn słowa znanej piersi rosyjskiej: 

No nastaniet pora, kak prasnio! ia narod, 
Isagniot on sognutuju spinu, 

I s rodimych liesow na bojar, na carja 
On salianiet rodnuju dubinu. 

Nam ta moskiewska opieka wcale potrze- 
bną nie jest. 


Najwyższe zakłady naukowe na wystawie krajowej, 


Prastary uniwersytet Jagielloński, kolebka 
oświaty polskiej, o tyle wieków młodsza od nie- 
go wszechnica lwowska, która dopiero w no 
wszych i najnowszych czasach wielkiej dla oświa: 


` ty nabrała doniosłości, nareszcie Szkoła polite- 


chnieczna lwowska, która dopieroco półwiekowy 
obchodziła jubileusz,—obrazy i świadectwa swej 
działalności pomieściły we wspólnym pawilonie 
wystawy krajowej, który publiczność przezwała 
pawilonem uniwersyteckim. Mieści on jednak w 
sobie nietylko wspomniane trzy najwyższe za- 
kłady naukowe kraju, ale także wystawy krajo- 
wych towarzystw pedagogicznych polskich („To- 
warzystwo pedagogiczne“ i „Towarzystwo nau 
czycieli szkół wyższych*) zakładu ciemnych i 
zakładu głuchoniemych, dalej rozlicznych towa- 
rzystw akademickich i t. d. Nareszcie znalazła 
w temże miejscu przytułek wystawa drugiej 
gminy w kraju, gminy miasta Krakowa, która 
w pawilonie poświęconym umiejętności pomieści- 
ła się jak to mówią „kątem.* 

Tak krakowski jak i lwowski uniwersytet 
wystawiły szereg tablic statystycznych, które 
umożliwiają pogląd na rozwój rzeczonych zakła- 
dów nankowych w ostatnich dziesiątkach lat. 
Tablice uwydatniają ruch ogólny uczniów i pro- 
fesorów jakoteż ruch ten na poszczególnych wy- 
działach, liczbę słuchaczów pobierających sty- 
pendja, płacących czesne i uwolnionych od nte- 
go, rozdział słuchaczów według narodowości, wy 
znania i t. d. Dalej widzimy drukowane publi: 
kacje uaiwersyteckie, jakoto spisy wy 
profesorów, przepisy dyscyplinarne dla słucha- 
czów i t. p. 

Najgłówniejszym zaś, wpadającym w oczy 
przedmiotem wystawy obydwu uniwersytetów są 
prace profesorów. Ani krakowski, ani lwowski 
uniwersytet nie wystawiły drukowanych prac 
swych członków ; nic tedy dziwnego, że wielki, 
nawet największy dział nauk uniwersyteckich 


wcale przedstawionym nie jest na wystawie. Ani | Leopolda hr. Star 
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teol:giczny, ani prawniczy fakultet nie zostawił 
tu śladu swej działalności; jedynie fakultet nie 
dyczny i filozoficzny, ten ostatni zaś jeno o ile 
praca naukowa jego przedstawicieli objawia się 
poza obrębem drukowanych dzieł, zajęły miejsce 
na wystawie. Widoczna, że uniwersytety, urzą- 


dzając swą wystawę w taki sposób, kierowały | 
się w tem jakąś zasadą; ale na tem postępowa- | 


niu ucierpiał obraz ogólnej działalności naszych 
uniwersytetów. Umieszczenie drukowanych prac 
profesorów nie byłoby zbyt wiele miejsca zajęło 
a uzupełniłoby naocznie obraz działalności jednej 
i drugiej universitas litterarum. Tak jak rzecz 
urządzono, zwidzającemu naszą wystawę zdawać 
się musi jakoby na naszych uniwersytetach wy- 
kładano jedynie nauki przyredniczej albo, że je 
dynie profesorowie tych przedmiotów naukowo 
pracują, że zaś inni, więc przeważna większość, 
żadnym dowodem swego umiejętnego powołania 
wykazać się nie zdołają: a tak przecie nie jest. 

W wystawie uniwersytetu Jagiellońskiego 
widzimy całą gablotkę prac czcigodnego wete- 
rana medycyny krakowskiej, profesora Teichma- 
na: znakomity anatom, który z powodu wieku 
według ustawy austrjackiej musiał zaprzestać 
wykładów, wystawił tu znaczną liczbę arcy- 
dzieł preparatowych, niektóre takie, które jemu 
po raz pierwszy udało się w takiej formie 
przedstawić. Profesor Korczyński nadesłał pu- 
blikacje kliniki swej i liczne preparaty drobno- 
widzowe. Profesor Bujwid wystawił okazy 
bakterjologiczne, bakterje i kultury ich, i przy- 
rządy desinfekcyjne. Profesor Rydygier sporzą- 
dził model sali dla nauki chirurgji; tuż obok 
modelu tej nowej sali, jaka dopiero po- 
wstać ma, widzimy model dzisiejszej 
nieodpowiedniej sali. Profesor Mars w osobnej 
szafee pomieścił 108 piastycznych modeli wszel 
kich operacyj ginekologicznych, czyli plastyczny 
atlas chirurgji ginekologicznej; pomysł profesora 
Marsa ma szczególniejsze znaczenie przy nau- 
czaniu młodych medyków, którym nadzwyczaj 
wyraźnie i prosto przedstawia wszelkie :nożliwe 
rękoczyny ginekołogiczne Profesor Cybulski ra- 
desłał rozmaite przyrządy fizjologiczne. Z fakul 
tetu fizjologicznego profesor Szajnocha wystawił 
piękną kolekcję okazów odnoszących się do geo- 
logji Galicji. 

Nowo powstałe studjum rolnicze przy uni 
wersytecie Jagiellińskim nie pozostaje w tyle 
po za prastarym wydziałem lekarskim Tu zwra- 
cają na się szczególniejszą uwagę rozbiory gleb 
krajowych, których pod kierunkiem profeso- 
rów Godlewskiego i Czarnomskiego dokonali słu- 
chacze studjum rolniczego. Profesor Adametz 
wystawił wyniki badań nad mikrobami znajdu: 
ącymi się w serze. Profesor Miczyński rozwiesił 
mapy  geologiczno-rolnicze i rysunki odnoszące 
się do nauk rolniczych. 

Uniwersytet lwowski nie mógł wystawić 
tych okazów, odnoszących się do medycyny co 
krakowski, gdyż we Lwowie medycyna dopiero 
w zawiązku. Zato na pierwszy plan występują 
tu nauki przyrodnicze, uprawiane na wydziale 
filozoficznym, zwłaszcza zeologja, botanika, mi- 
neralogja, geologja, chemja. Wystawa profesora 
Dybowskiego mieści w sobie zbiór zwierząt, 
kióre wystawca odkrył w czasie swego pobytu 
na Bybirze. O  nieustawaniu profescra Dybo- 
wskiego w pracy naukowej świadczą wystawione 
liczne rysunki i preparaty, a o jego zmyśle 
praktycznym i duchu wynalazczym nowe przy- 
rządy do łowienia zwierząt wodnych. Bardzo 
ładnie przedstawiają się dział botaniczny i far- 
makognostyczny (prof. Ciesielski, dr. Szyszyło- 
wiez, prof. Niewiłowicz;) podziw, zwłaszcza 
płci piękcej, budzą zakonserwowane kwiaty, 
bądźto na sucho, bądźto w płynie, tak dobrze 
zachowane, że co do wyrazistuści kolorów ani 
odróżnić się nie dają od żywych. Wystawa geo- 
logiczna, uwzględniająca przedewszystkiem, cho- 


ciaż mie wyłącznie Galicję i ziemie polskie, 
składa się z prac profesorów Dunikowskiego i 
Siemiradzkiego i dr.  Zubera. Integrator 1 


cykloidograf, przyrządy matematyczne pomysłu 
$. p. profesora Zmurki, własność uniwersyte'u, 
przypominają zwidzającym wystawę genjalnego 
uczonego. i 

Pierwszym profesorem, mianowanym na nowo 
otwierającym się wydziale lekarskim uniwersy- 
tetu lwowskiego jest, j:k wiadomo, profesor Ka- 
dyi, poprzednio profesor Szkoły weterynaryjnej. 
Profesor Kadyi, zmieniwszy zakład, przy którym 
pracuje, nie zmienił bynajmniej umiejętności, 
której się z zapałem poświęcił; zajmuje się i 
nadal, jak przedtem, «natomją opisową. Bardzo 
piękne i nader liczne preparaty, przyrządy i ta- 
blice profesora Kadyrego budzą niezwykłe zaję- 
cie u każdego wykształconego i spotykają się z 
najżywszem uznaniem fachowców. Tablice i pre- 
paraty z anatomji porównawczej, rezultaty mo 
zolnych badań i natężonej pracy, wystawił dr. 
Nussbaum, a profesor Piotrowski przyrządy tizjo- 
logiczne. 

Szkoła politechniczna lwowska wystąpiła z 
drukowanym pamiętnikiem ciekawych i obfitych 
w przejścia rozmaite lat pięćdziesięciu swego 
istnienia, a oprócz tego wystawiła tablice staty- 
styczne, dotyczące ruchu profesorów i słucha: 
czów. Odmiennej, jak uniwersytety, trzymając 
się zasady, wystawił rektorat Politechniki dru- 
kowane prace profesorów, dalej plany budowli, 
jakie projektowali i wykonywali profesorowie 
Zacharjewicz, Bisanz i docent Kowalczuk. Także 
muzea, jakich jest na technice kilka, i obserwa- 
torjam astronomiczne uwidoczniły istnienie i dzia- 
łalność swą rozlicznemi okazami i pracami. 


Dr A. Z 
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Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 
Sobota 1. września. 
| „Bitwa Racławicka” (panorama na wysta 
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct. 

Muzeum imienia Dzieduszyckich o0 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go- 
dziny 10. rano do 8. po południu. 

Teatr hr. Skarbka: „Hugenoci*, wielka opera 
w 4 aktach Mayerbeera. (ościnny występ pani Ca- 
millowej, oraz pp. Szhlaffenberga, Górskiego i Ko- 
walskiego. Początek č godz. 8. wieczorem. 

Teatr letni: „U wyłomu”, dramat w 4 aktach 
zeńskiego. 
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DZIENNIK POLSKI ż dnia 1. Września 1894 r. 


„po o o M 


był się w Krakowie ślub p. Wravciszki Mctzgeró- 
wnej, nauczycielki 6-klasowej szkoły w Jarosławiu, 
z p. Ferdynandem Kastnerem z Antwerpji. 


Z życia towarzyskiego. Dnia 26. sierpnia od- , 


sjonistów wydano we Lwowie litografowaną „Pieśń 


, zmartwychwstania”, która dużo mówi o paleniu na 


Nskrologja. Jadwiga Majewska, przeżywszy : 


lat 38, zmarła d. 29, sierpia w Kołomyi. 
Kalendarz. Sobota (1.,: Idziego op. 
słońca o godzinie š. 
minut 35. 
Kalend. myśliwski. 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błętne i wodne w ególności. 


Wschód 


Nowy rok szkolny. Od dwóch dni snuje się po ; 


mieście mnóstwo młodzieży o twarzach rumianych, 
przyskwarzonych słońcem feryj, które znowu na rok 
cały należą do martwej przeszłości. 


stosach, o chrzczeniu dzieci polskich przemocą i o 
„mścicielu*, na którego sjonistoiu podobało się wy- 
brać Pana Boga. Autorem tego „hymnu“, śpiewanego 


; na nutę marsyljanki, ma być znany p. Alfred Nossig, 


minut 23, zachód o godzinie 6. : 


Wolno polować na : 


i 


były współpracownik Nowej Pressy, autor dramatu 
p. t. „Król Sjonu*, zamieszkały obecnie w Paryżn i 
k responduje stamtąd do niektórych pism polskich. 
„Pieśń“ jednak nie odznacza się wcale polotem poe- 
tyckim, a rymy i rytm kułeją w okropny sposób. 
(Głos Narodu) 

Konkursa. Magistrat drohobycki ogłasza kon- 
kurs na stypendjum o rocznych 140 zł, — W Wiel- 


, kich Oczach wakuje posada lekarza miejskiego z ro- 


Po odpoczynku  półtoramiesięcznym wyciągnęła ` 


znów po nich szkoła swe ramiona. Rzucili kwieciste 
łąki, balsamiczną wonią wiejące bory, strugi, które 


darzyły ich kąpielą; wracają, by obracać się na niwie ; 


nauki, oddechać ciężkiem powietrzem izby szkolnej, ' 


kąpać się w pocie własnym wśród trudów i lęku o ' 
— dwójkę. 

Odważnie, młodzi przyjaciele! Nie taki wilk 
straszny, jak go malują. Przyłóżcie jeno fałdów, a 
wszystko pójdzie, jak z płatka. I choć was oburza 
surowość nauczyciela, kiedyś inaczej oceniać ją bę- 
dziecie, gdy ujrzycie, do jakiego zdążała ona celu. 
Wypoczęliście, a teraz wrażajcie sobie w pamięć zdo- 
byeze wiedzy, bo bez niej w życiu nie dacie gobie | 


caaea mae» arnan. 


rady i krajowi pożytku nie przyniesiecie, — a 
przecie każdy z was kraj kocha, ojczyźnie dobrze 
życzy. W imię tedy jej i własnego waszego dobra 


— nuże do ławki szkolnej! 

Także „polska intryga?“ Dilo w artykule 
wstępnym wzywa rodziców, aby dzieci swoje zapisy- 
wali do ruskich szkół ludowych i średnich; hańba 
to bowiem, „którą wszyscy czujemy i widzimy, że, 
jak we Lwowie, tak i w innych miastach, pełno 
dzieci ruskich w szkołach polskich, a tak mało w i 
ruskich“. Czy i temu winna „polska intryga“? 

Mianowania. Namiestnik zamianował asystenta 
lwowskiej szkoły weterynarji, Henryka Langa, pro- 
wizorycznym  wetąrynarzem powiatowym i przezna- 
czył go do słażby przy Starostwie w Bohorodcza- 
nach. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł weteryna- 
rzy powiatowych: Stanisława Harasymowicza z Tar- 
nopola do Skałatu, lmiljana Hryniewieckiego z Wa- 
dowie do Tarnobrzega, Mładysława Machalskiego z 
Czortkowa do Kołomyi, Ferdynanda Zórnera z Tarno- 
brzega do Wadowie, Wiktora Tychowskiego ze Ska- 
łatu do Borszczowa, Henryka Rohra z Borszczowa do 
Tarnopola, Andrzeja Miziurę z Bohorodczan do Čzor- 
tkowa ; oraz granicznych oglądaczy zwierząt i płodów 
zwierzęcych: Józefa Wędrychowskiego z Oświęcimia 
do Szczakowej i Anteniego Szymańskiego :e Szezako- 
wej do Oświęcimia. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
komitetowi ratunkowemu w Kańczudze w powiecie 
łańenckim, dla pogorzeleów ‘tamtejszych zapomogi 
w kwocie 400 zł. ; 

Zapomogi urzędnicze z funduszu półtoramiljo- 
nowego nie zostały dotychczas rozdzielone. Po- 
szczególn: urzędy otrzymały już polecenie przedłoże- 
nia odpowiednich wykazów. Przedewszystkiem mają 
być uwzględniesi bez wyjątku woźni i pomocnicy 
woźnych, następnie proktykanci i djurniści. Pierwsi 
mają otrzymać co najmniej po 20, drudzy po 25 zł. 
Urzędnicy, do IX. klasy rangi włącznie, mają otrzy- 
mać wsparcie podług potrzeby i uznania naczelnika 
urzędu, ale niemniej, niż 80 zł. Dla urzędaików X. 

any j j a OBAĆ zł, « i 

w rospo 
rządzenie zarówno urzędników manipulacyjnych, jak 
i profesorów szkół średnich. W sądach mają być 
tylko uwzględnieni prowadzący księgi gruntowe, kan- 
celiści i djurniści, albowiem adjuukci „prawdopodo- 
bnie, tak jak dawniej, zrezygnują Z nadzwyczajnej 
zapomogi”. Jak donoszą dzienniki wiedeńskie — 
sumy, przeznaczone dla poszczególnych dyrekcyj, w 
stesunku do liczby służby i urzędników, są stanowczo 
za małe, tak, że znaczna część potrzebujących pomi- 
niętą zostanie, co wywoła naturalne niezadowolenie. 

Manewry wrześniowe. Arcyksiążę Albrecht — 
który objął naczelne kierownictwo nad zapowiedzia- 
nemi Ba Wrzesich manewrami korpuśnemi i kawale- 
ryjskiemi w Czechach, Galicji i na Węgrzech — 
wyjedzi3 najpierw do gCzeeh i to dnia 1. września. 
Na manewrach będą także: Szef sztabu jeneralnego 
bar. Beck, oraz liczni jenerałowie i oficerowie szta- 
bowi. Manewry rozpoczną się już dnia 1. września. 
W dniu 2. września, w którym przybędzie cesarz, 
nastąpi odpoczynek. Dnie 3., £, 5.16 przeznaczono 
na manewry. Po ih ukończeniu, dnia 6. września 
w południe, odbędzie się W głównej kwaterze cesar- 
skiej wielki objad, w którym wezmą udział wyżsi 
oficerowie i pełnomocnicy wojskowi państw zagrani- 
cznych. Wieczorem w dniu 6 odjedzie cesarz wprost 
do Lwowa. Z zagraniczuych ałtachćs wojskowych to- 
warzyszyć będzie monarsze jedynie rosyjski pełnomo- 
enik wojskowy podpułkownik Woronin. Arcyks, Al- 
brecht z jeneralieją wyjedzie 7 września z Lands- 
krony przez Kraków i Lwów de Rohatyna. Dnia 10. 
w poniedziałek, rozpoczną się manewry kawaleryj- 
skie, na których jednak cesarz nie będzie, i potrwają 
przez 11, 12. i 18. września. Dnia 14. rano arcy- 
książę Albrecht z jeneralieją wyjedzie z Bursztyna 
pociągiem pospiesznym do Stanisławowa, a stąd przez 
Stryj i Ławoczne do Budapesztu, następnie zaś na 
pole manewrów w Balassa-Gyarmat. Manewry IV. i 
VI korpusu zajmą cztery dni czasu, mianowicie od 
18. do 21. Cesarz opuści dnia 21. wieczorem Balasss- 
Gyarmat i uda się na dłuższy pobyt do Gódóló. 

Wieczornica z tańcami odbędzie się w Jaworo- 
wie — jak nam stamtąd donoszą — w sobotę dnia 
1. września br., w sali „Sokoła“. 

W korpusie żandermerji dla Bośnji i Hercogo- 
winy — jak to ogłasza magistrat m. Lwowa — są 
każdego czasu wolne miejsca do obsadzenia. Rezerwi- 
ści i urlopnicy, przebywający we Lwowie, u mający 
zamiar wstąpienia do pomienionego korpusu, mogą 
— zgłosiwszy się osobiście — wywiedzieć się o bliż- 
szych warunkach w IV. B. departamencie tutejszego 
magistratu. 

Zgromadzenie członków Towarzystwa galic. 
kandydatów notarjalnych i wiec tych kandydatów od- 
będzie się we Lwowie dnia 9 września br. o godzi: 
nie 9. przed południem, w restauracji Baczyńskiego 
na wystawie 8. 

Zjazd sjonistów we Lwowie. W dniach *,. 
i 4. września odbędzie się we fych © od- 
tak zwanych „sjonistów*, ti- A EU FB niznn pań. 
budowania Palestyny, jako a lwowski, repre- 
stwowego. Wiec ten zwołaje „Sjen wą , Pr 
zentowany przez pP- Malca, Korkisa i renprelza. 
Wiec będzie poufny i zamknie się w lokalu lwowskie- 
go „Sjo u.“ Delegatów z prowincjt ma przybyć około 
stu. Na razie notujemy, że z okazji drugiego Zjazdu 
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i we lawowie. — Oena 1 ułr. 


ezn} pensją 400 zł. 
Kopalnie p. Szczepanowskiego. Anglobank 
zakupił dalszą część kopatni nafty Szczepanowskiego 


; w Borysławiu. W najbliższej przyszłości prze- 
kształci Anglobank te kopalnie w akcyjne przed- 
siębiorstwo. 


Usawa z twarzy przero 8, liszaje, trądziki, pierzcbhnienis i łuszezesie skóry, 
wygładza rnmarszezzi i dołki ospOWO. iw 

do tego stopnia, ġe jako śrudzu toalatowo -iygieniezus (ogtai ciazetegól- 
sinpe madalem sasłngi na wyatawie przyrodniczej lekarstisi w = kowjo 


Twa: odświeża, wyb śle i wydelikaca 


Nowy sąd. Nowo utworzony sąd powiatowy w 
Żabiu rozpocznie swe czynn?ści z dniem 1. paździer- 
nika r. b. 

Pada powiatowa sanocka wybrała na posie- 
dzeniu dnia 28. sierpnia deputację dla powitania ce- 
s rza, w skład której wchodzą: Antoni Gniewosz, 
Duklan Słonecki, Włodzimierz Truskolaski, Włady- 
sław Wiktor i włościanin Jan Burka. Ponieważ mar- 
szałek sanocki, Feliks Gniewosz, wyjechał do wód 
dla poratowania zdrowia, deputacja sanocka powita 
monarchę pod przewodnictwem p. Włodzimierza Tru- 
skolaskiego. 

Komitet wyścigu dystansowego z Krakowa 
do Lwowa, odniósł się do magistratów wszystkich 
Miast, przez- które cykliści mają przejeżdżać, z prośbą 
o ułatwienia w urządzeniu stacyj kontrolnych i posił- 
kowych i o ułatwienie przejazdu przez miasta, zwła 
szcza przez oświetienie ulic w porze nocnej, wzglę- 
dnie wskazanie drogi w sposól odpowiedni. Również 
czyni komitet starania w namiestnictwie, aby rogatki 
były na całej drodze otwarte w nocy z dnia 7. na 8. 
września. Do udziału zgłosiło się z Krakowa cykli- 
stów 7, ze Lwowa 2, z Warszawy i Królestwa 10, 
z Galieji i ze Szląska po jednemu. Każdy z biorą- 
cych udział otrzymuje książeczkę z kartą legityma- 
cyjną, mapami i kaponami dla stacyj kontrolnych 
w większych miastach, gdzie równocześnie będzie 
przygotowany posiłek dla biorących udział w wyścigu. 
Nagrody stanowią dary honorowe i medale złote dla 
pierwszych pięciu zwycięzców, a mianowicie złoty 
chronometr z hęrbem i monogramem protektora kra- 
kowskiego klubu ceyklistów, etui ze srebrnemi przy 
borami do podróży, serwis do koniaku, złyta papie. 
rośnica, laska ze złotą rączką; wszystkie dary z wy- 
rytym monogramem krak. klnbu cyklistów. À 

Baniructwo czterech braci Sieg'ów we Wiedniu 
sprawiło w tamtejszych koJach kupieckich niemiła 
sensację. Wypadek ten ilustruje nader drastycznie 
sposób prowadzenia interesów przez pewna kategorię 
kupców. Przed pięciu laty, czterech braci Sieglów : 
Juljusz, Frye, Maurycy i Albert, otworzyli bez do- 
stateeznych funduszów wielki magazyn, który prowa- 
dzić chcieli na wysoką skalę. Ponieważ nie było ka- 
pitału, rozpoczęto kredytem. Aby wykupić zapadłe 
weksle, wystawiano nowe. Długi rosły z rokn na 
rok. Próbowali więc bracia szczęścia na giełdzie, 
łecz tu jeszcze bardziej się zawiedli. Wreszcie uciekli 
się do fałszowan a weksli, lez w ten sposób odro- 
czyli tylko katastrofę. Gdy ta już była nieuniknioną, 
Albert i Maurycy Sieglowie uciekli, a dwóch dru- 
gich braci pelicja wiedeńska w czas jeszcze ująć zdo- 

` o aa 280.9000 sł, aktywa tylko 


Nowo otworzony sad powiatowy w Źabiu — 
jak donoszą z Wiednia -— rozpocznie czynności z d. 
1. października br. 

F.tainy wypadek z balonem „captif“ we 
Wiedniu, o którym doniosła uam pobieżnie dzisiejsza 
depesza poranna — wedle dalszych relacyj zdarzył 
się w sposób następujący: Na błoniach feliksdorfskich 
odbywają się obecnie próby strzelania granatami do 
balonów. Zwykle z jednego balonu capł:f obser- 
wuje przeznaczony do tego oficer, działanie i skutek 
str ałów. Balony te napełniają gazem w arsenale 
wojskowym przed przetrznsportowaniem na pole ćwi- 
czeń. W ten sposób przyrządzony balon, w którego 
łódce siedział por. Dworzak, transportowano na błe- 
nia. Miano właśnie ominąć druty telegraficzne po 
drodze gdy kilku żołnierzy puściło z rąk liny, któ- 
remi balon trzymali. Balon porwał za sobą dwóch 
żołnicrzy, którzy jeszcze lin nie puścili. Obaj z nie- 
znacznej wysokości spadli na ziemię, natomiast star- 
szy porucznik Dw rzak, lotem błyskawicy wzniósł 
sę balonem w górę. pędząc w kierunku biegu 
Dunaju. 

Śmieszne. Kreuz Zty. strasznie się oburza 1a 
księcia biskupa wrocławskiego, ks. kardynała Koppa, 
że ten dostojnik Kościoła, śmiał przyrzeć swój Udział 
w uroczystości jubileuszowej św. Jacka w Krakowie. 
Mianowicie gniewa się organ konserwatywny, że ks. 
kardynał celebrować będzie w d. 2. września w Kra- 
kowie mszę pontyfikalną i „poprowadzi MOSSE Da 
Wawel, ten pagórek polskich świętości narodowych. 
"Tendeacja tego doniesienia widyczna. Widać, że zło- 
śliwość pokonała tym razem wszelki zdrowy rozum 
w redakcji Kreus Zig. "km 

S.kołę gospodarstwa ` icjskiego dla kobiet 
zakłada pod Warszawą hrabina Zyberg-Plater 
na wzór tej, jaką założyła pod Poniewieżem na 
Żmudzi baronówna Budbergówna. Prośbę 0 pozwo- 
lenie założenia tej szkoły — jak donosi Nowoje 

Wremia x Warszawy — hrabina Zyberg-Plater już 
wniosła do rządu. gi 

Napad na dwór. Z Kłajpedy Fa. 
Posener Zeitung, że w Kretundze, 2% hłoni 

, j z ciii się chłopi, 
leżącem do hrabiego Tyszkiewicza, £ bydła Z rozkazu 
którym zafantowano trzydzieści [a palną na słożby 
dziedzica, uzbrojeni w kosy * je it 


. a bydła. Przyszło do for. 
dworską, żądając wydania BY DETT 
moej o pe m jedbego Z leśniczych | kilku 


H o. 
poc Częstochowie. Pod datą 28, b. m. 


+ Dziś rano wybuch} 

donoszą ztamtąd: | aci Goldstajn Pa 
tartaku] paron T g be Ra o a 
4 wnę od masy nagromadzo- 
nego R J* SIĘ 2 przerażającą szybkością. 
oh ca e Atu drzewnego oceniają w 
zo Ai 8 re tysięcy rubli srebrnych, a spa- 
Tartak był asekurowany, E W, = PJ 
Jubileuszowa wystawa węgierska zajmować 
będzie pod budynki 109.400 metrów kwadratowych, 
Oprocz tego zaś teren wystawy rozszerzony zostanie 
na plae ślizgawki, zawierający 2360 metrów kwa- 
diatopeh i pawilon sztuki o 4000 metrach kwadra- 
towych, który zbudowany będzie u wejścia na Wy- 
stawę od ulicy Andrussy'ego. Wystawa w roku 1885 
zajmowała łącznie z wystawą bydła 330000 metrów 


żuder hygleniczny 


przytem wygiadze zgrubiać 


NIGEETiINA. 


casrny lnb ciemny. — Cena 1 złr. 


ca) 


telegrafuja 
e SE ku 


tu pożar w 


odświeża i nadaje twarzy © Zzyjemną 

natyrzlną 

naskórek Pudełko 30, 50 i 1 ar. 

do natychmiastowego farbowania 

włosów na trwały i piękny kolor 
4 


kwadratowych ; 
metrów kwadratowych, 
będzie jeszeza oddzie 
rowanym  bezpłatni 


przyszła zajmie przestrzeń 472.000 


a dla bydła pozostawioną 
Ina przestrzeń na gruncie, ofia- 
Da e przez gminę miasta. Najcen- 
R. .  Najeen 

Jszą ozdobą wystawy będą  niezawednie Bi, 


mioty, które A RAZ 
przewieźć gę woli właśnie 


Wiedniu. 
a wartość 
ma ceny. 


sy ich histo- 
znajduje się tu także 5 omiędzy innemi 
gar m > ę zbroją paradna króla Stefana 


Komitet wystawy udał się 
Roo 2 prośbą ' także do sułtana to- 


aby udzielił niektórych przed- 


miotów, znajdujących się W jeg am a ma 
ś a ly Jego iltze = 
JaC ch związek z dziej i i r * 

$ zi Jami W ęgier. Sułtan w odpo- 


Zi na tę prośbę, przesłał na ręce 
podróżnika węgierskiego, Eo mu a 
Vambery, następujące pismo: „Słyszałem, że Jego 
królewska Mość, król Węgierski, wasz  wspaniało- 
myślny i szlachetny monarcha oświadczył gotowość 
użyczenia na tysiąc letnią wystawę przedmiotów, od- 
noszących się do historji Węgier, a znajdując ch 
się w skarbie wiedeńskim. Z tem większą adai 
gotów „Jestem wyświadezyć braterskiemu narodowi 
Madiarów podobna przysługę, iż biorę żywy udział 
w obchodzie uroczystości tysiąc-letniego istnienia 
spokrewnionego z nami, Osmanami, ludn. Proszę 
pana, abyś wespół z dyrektorem muzeum Hamdi 
bejem odsznkał wszystkie pizedmioły, mające zwią- 
cr iak Węgier, a znajdujące się u nas i za- 
wiadomie mnie następnie o rezultacie swoi = 
kiwań. Nikt bardziej odemnie nie PE. moji 
enić węzłów jedności między Węgrami i Turcją 
i cieszę się, dowiadując się, że Węgry pod opieką 
swego wielkodusznego i szlachetnero króla postę- 
pują tak szybko na drodze umysłowego i materjal- 
nego rozwoju“. 
Deputacja dam. Król Humbert, 
w Alpach, przyjmował w tych dniach depułację 
kobiecą, która umyślnie adała się na te wysokości 
dla zaproszenia go i wyjednania, aby po polowaniu 
zstępując ze stromych wyżyn, zatrzymał się w ma- 
lowniczem miasteczku Ceresole Reale, gdzie go wiele 
pzp orch mę. tam pań niecierpliwie oczekiwało. 
pniację tę składały: hrabina Carru della Trinità 
margrabina Saporiti, margrabina a'Adda-Reste, hrabina 
Galli della Loggia ze śliczną córką, oraz piękna panna 


który poluje 


Alessi. Kilkunastu panów towarzyszyło tej komisji, 
jako też cały zastęp sług w liberji, prowadzących 
muły z prowizją. Król, dowiedziawszy się o tej 


kobiecej deputacji, 
a potem wszystkie 
do zwojego 


wyjechał konno na jej spotkanie, 
k MIE a przewodników zaprosił 
obozu myśliwskie ie i - 
zywał zabitą wW przeddzień ANEL — aii pa 
więć glemz i dwadzieścia dzikich kóz, z których 
sześć sztuk przybyłym paniom ofiarował. Co do za- 
trzymania się w Ceresole Reale, Król nie chciał 
nie obiecywać, mówiąc, że droga powrotu nie była 
jeszcze dolrze oznaczoną; ale odwdzięczając się 
deputacji, towarzyszył dość długo odjeżdżającym 
paniom, stając się ich przewodnikiem na ścieżkach 
alpejskich i pekazując im osobiście, którędy jechać 
miały. Spuszczając się ze stromych szczytów, ər- 
szak spotkał kilknset ubogich, którym król hojną 
rozdał jałmużnę, jak to czynił już w tych dniach 
dla innych górali. 
Kulotrw ła t-rcza. 

który odgrywa dotąd rolę 
swoj wartości, przyszła 


Po pancerzu Dowego, 

niezdecydowaną co do 
kolej na inny w tym ro- 
dzaju wynalazek, pomysłu angielskiege kapitana 
Boyntona. Ma to być tarcza, którą tak Opisuje 
poważne pismo wojskowe niemieckie Militär Wo- 
chenblatt : „Tarcza sporządzona jest z bardzo opor- 
nego materjału, obmyślanego przez kapitana Boyntona 
i firmę „C. Cammel & Comp.“ Blacha zaledwie 
czery-milimetrowej grmboświ daje zupełne zabezpie- 
czenie przeciw strzałom z bliskiej odległości z no- 
wego karabinu armji angielskiej (systemu Lee Met- 
ford) z nabojem zwykłym służbowym. Trzy mili- 
metry gruba blacha zabezpiecza więe zupełnie na 
odległości strzałów w potyczkach. Waga  tarezy 
jest tak mała (2, — 2, kilogramów), iż żołnierz 
swobodnie ją nosić może Może ona być z łatwo- 
ścią przyczepiona do karabinów podczas marszu, 
nie przeszkadza wcale przy strzałach, a okrywa nie- 
tylko żołnierza pierwszego szeregu, lecz i stojących 
za nim. W potyczce może karabin z tarczą tak być 
trzymanym, iż tarcza osłania głowę i piersi żołnierza. 
Szczegółniej przy sypaniu szańców,  transportowaniu 
wozów i t. p., mogą tarcze kapitana Boyntona od- 
dawać wielkie usługi“. 

, Międzyn rodowa wystawa pracy kobiecej ma 
być urządzona w Londynie na wzór oddziału, poświę- 
conego w tym celu na wystawie w Obicago, tyiko na 
szerszą skalę. Termin wystawy -nie jest jeszcze okre- 
ślony, legz ponieważ ma się odbyć wraz z między- 
narodowym kongresem kobiet, którego zadaniem be- 
dzie wykazanie postępów, dokonanych przez kobiety 
w ciągu XIX. stulecia, przeto prawdopodobnie przy- 
padnie na r. 1899, Inicjatorką wystawy jest pani 
znana z działalności na 


Robert Austen, Angielka, 

po'u emancypacji kobiet Plan wystawy est już - 
uchwalony, a wkrótce rozesłany będzie okólnik do 
wszystkich kobiet na kuii ziemskiej, wzywający je do 


wzięcia udziału vj m... turnieju, 
Między innemi włełke sa znaczona zostanie na 
maszyny, albowiem jeznym z głównych celów będzie 
wykazanie, jak vh ie znaczenie ma praca kobiet 
w gałęzi przomysiu towarów bławatnych. Nadto 

ki, nauki, roboty ręczne, go- 


uwzględnione będą sztu 
spodarstwo domowe, słowem wszelkie dziedziny dzia- 


łalności kobiecej, 


24 Zamach butem. Przed paryskim sądem ape- 
CJkym stawał dnia 27. b. m. niejaki Desguis, 
który wniósł rekurs przeciw wyrokowi policji po- 
prawczej, zasądzającemu go 
dwa miesiące więzienia. (Gdy prezydent 
zwał go, aby zgłosił swoje odwołanie, odpowiedział 
tenże przekleństwami, zdjął but z nogi i rzucił 
nim w prezydenta, który się jednak uchylił i tym 
sposobem uniknął pocisku. Wyrok policji poprawczej 
zatwierdzono i skazano oprócz tego Desguis'a na dwa 
lata więzienia. 
wiadomości osobiste. 
warszawski p. Zenon Przesmycki (Miriam) bawi 


sądu we- 


we Lwowie. — Biskup-sufragan przemyski, ks. dr. = 


- 
. 


Jacek Glaser przybył do Lwowa. — P. Stefan 


Witkowski, starszy inspektor i zastępca dyre- 


ktora ruchu kolei państwowych we Lwowie, po 40- 
letniej sumiennej pracy, przeniósł się na własne żą- 
danie, w dobrze zasłużony stan spoczynku. 

Smutne i bolesne... Ze Stryja otrzymujemy 
kartkę pośmiertną tej treści: „Jakób Przybylski, 
żołnierz wojsk polskich z r. 1868, sybirak, odebrał. 
sobie życie wskutek nędzy i braku środków 
do życia we wtorek, dnia 28. sierpnia, w 72 r. 


"W 


- 


za włóczęgowtwo na „| 


, 


- 


Znany poeta i literat 


tycia...“ Czy „Tow. uczestników powstan'a z r. 1868" | 


białość i  elikatność, 


wiedziało o sirasznej doli tego towarzysza broni? j 
O odpowiedź prosimy w interesie „zarówno towarzy- 
- stwa, jak honoru polskiego społeczelistwa. ef 
. Gmach sejmowy — jak to nam komentuje pi- 
smo Wydziału krajowego — będzie z powodu robót 
przygotowawczych na przyjęcie cesarza, począwszy od 
dnia 31. sierpnia rb., aż do dalszego zarządzenia, 
dla zwidzającej publiczneści zamknięty. 
4 Egzamin państwowy na nauczycieli gimnastyki 
do szkół średnich i seminarjów nauczycielskich zło- 
żyli dnia 31. sierpnia rb. przed tntejszą konls 
egzaminacyjną druhowie: Juljan Hawel i Tadeu 


| Budzynowski, naczelnicy „Sokoła“, HEET 
" : i pV z 
C w Brodach, drugi w Samborze, tudzież iF, Ski. 


ski (z odznaczeniem) i Wincenty Piegu 
obaj członkowie grona nauczycielskiego 
lwowskiego. „SB 

Wiec radykalny, o którego zwołaniu przez Na- 
rodną Wolę do Lwowa n3 16. września doniosło | 
Diło — jak zapewniają dobrze poinformowani — nie 
odbędzie się i zwołany wcale nie był. Były wprax 
wdzie w tym względzie powzięte postanowienia w 
śoiślejszem kółku radykałów ruskich, lecz wykonabie 
~ ich okazało się niemożliwem. i P 

Stan drôg, któremi przejeżdżać Ewie — 
w czasie swego kilkudniowego pobyte stnik M 
zbadał wczoraj o godz. 5. rana P- F 


kiego i del. 
; donta MochnackKieg 
ominie wię yi i donti je za zupełnie uporząd- 
o 


M metr. Sembratowicz wezwał duchowień- 
stwo ruskie. aby jak najliczniej przybyło kie 
na dzień 8. września, kiedy cesarz odwidzi ruskie 
inarjum duchowne. 
= 25-letni jubileusz. wydział Tow. prawniczego 
we Lwowie urządza obohód 25- rocznicy Towarzystwa 
d. 15. września br. podług następującego programu : 
0 godz. 8. rano nabożeństwo w kościele św. Miko- 
taja, o godz. 11. przedpoł. uroczyste posiedzenie w 
Bali uniwersyteckiej. Porządek dzienny : zagajenie, 
odozyt prof. dr. Głąbińskiego o kwestji socjalnej. Na 
m posiedzeniu rozdany będzie obecnym jabileuszowy 
seszyt Przeglądu pruwa i administracji, o godz. 
4. popoł. wspólne zwidzenie wystawy krajowej, o g. 
9. wieczór raut w kssynie miejskiem. z 
Stracenie byłego wikarego Bruneau, odbyźo 
się — jak wiadomo — wczoraj rano w Laval. Gdy 
* komisja weszła o świcie do jego celi, zastała go 
czawającym; Bruneau okazywał spokój, oświadczył 
_ prokuratorowi raz jeszcze, że umiera niewinnie, po- 
 sieważ dopuścił się tylko występku nieobyczajności 
i wreszc e wręczył prokuratorowi cały pakiet listów, 
zawierających oszczerstwa przeciw świadkom, którzy 
podczas rozprawy przeciw niemu świadczyli. Nastę- 
paie zażądał Bruneau, aby mu pozwolono wysłuchać 
mszy. Brunean nie wyglądał już wcale na księdza, 
ponieważ urosła mu długa czarna broda. Wszedłszy 
do kaplicy przeżegnał się Bruneau wodą święconą, 
spewiadał się zaś przeszło pół godziny i wysłuchał 
pobożnie mszy, po ukończeniu której ucałował kru 


cyfiks. Na szafot towarzyszył mu kapłan, którego 
Bruneau z płaczem ucałował. Straeenie odbyło się 


$ trujących się egzekucji 
bardzo szybko. Wśród przypaśri e 
Ba takie służąca Bruneau, która po egzekucji po- 
wiedziała : „teraz gdy Bruneau jest ścięty, jestem 
spokojna, z Bagno byłby on uciekł i mnie także za- 


mordował. 


„Sokota“ 


mao r 
Wolny wstę) na wystawę ma każdy, kto nabędzie 
przy kasie wystawy | los za 1 zł, 


EE <a 


=A Wystawy. 
Lwów 31. sierpnia. 


Wosorajszy deszcz wpłynął na mniejszą fre- 
kwencję na wystawie, mimo to bardzo wiele 
"osób pospieszyło na wzgórza Stryjskie i do pó 
źnego wieczora pozostało na placu wystawy. 
Fontana świetlna była jest zawsze wielką atra 
kcją publiczności. 


* Bac 

Po śniadaniu w restauracji francuskiej, udał 
się wczoraj popoł. minister skarbu dr. Plener 
wraz z małżonką i całem towarzystwem na dal- 
sze zwidzanie wystawy. t 

Przedewszystkiem udano się do pawilonu 
Wydziału krajowego. Tutaj podobały się bardzo 
gościom wyroby kraj. zawodowych szkół prze- 
mysłowych, zwłaszcza p. Plenerowa kilkakro- 
zaie z zachwytem wyrażała się o postępie, jaki 
kraj nasz w tym kierunku rozwinąć zdołał. 

Z pawilonu Wydziału krajowego udano się 
do mauzolenm Matejkowskiego, gdzie udzielał 
gościom wyjaśnień p. Władysław Łoziński. Pani 
ministrowej podobały się przedewszystkiem obra- 
zy mistrza, przedstawiające „Unję lubelską“ i 
„Rejtana.* Stąd udano się do pawilonu archite- 
ktury, gdzie podobały się gościom piękne ma- 
katy buczackie hr. Oskara Potockiego. 

Na tem zakończono dalsze zwidzania wysta- 
wy i o godz. 5. popoł. odjechali państwo Plene- 
rowie do miasta. k , 

O godz. 7. wieczorem odbył się wczoraj u 
ks. Sapiehy na ich cześć obiad. 

Dzis zwidzać mają osobliwości miasta, a 
przedewszystkiem : muzeum hr. Dzieduszyckich, 
Qssolineqm, Wysoki Zamek. O godz. 3. po poł. 
udają SIĘ fęństwo Plenerowie do Buska w od- 
widziny do p namiestnikowej, skąd wieczór 
powrócą do Lwowa W sobotę przed południom 
zwidzą na wystawię dział etnograficzny, 

* * 
B. 5 
Na cześć ministra blenera odbył się wczo- 


raj raut, urządzony w apartamentach krajowej 
jyrekcji skarbu, przemienionyeh na ten dzień 
w gustowie udekorowane sal. 


p Q P 
czął się o godzinie 10. wieczorem, p Er oan 
hyżia ministra Plenera w toware a przy- 

i jedli biego S ystwie mi 

a sprawiedliwości hrabiego Sch BĘ" m 
kkóry wczoraj pociągiem wieczornym M 
wskim przybył do Lwowa. Na raucie „było 
około dwieście osób, między tymi marsząłęg 
krajowy książę Sanguszko, PR Wystawy 
książę Sapieha, namiestnik hrabia Badeni, 


l 
arcybiskupowie ks. Morawski i ks- 1ssako- 


wiez, członkowie Wydgjału krajowego, człon- 
| 
I 


* 


kowie prezydjam i dyrekcji wystawy, prezydjum | 
miasta, posłowie, profesorowie uniwersytetu i po 
Koh i Ka urzędnicy różnych dykastery|- | 
Przy dźwiękach muzyki 55, pp. iągnęła ! 
się zabawa do późnej nocy, PP. przeciągnę l 
wa à | 
Wczoraj o godz. w pół do 10 tej wieczór 
przybył do Lwowa dla zwidzenia wystawy mi- 
nister sprawiedliwobci hr. Schönborn. Z p. mini- 
strem przyjechali razem poseł hr. Wodzicki i 
radca sekcyjny w minist. sprawiedliwości Zenek, 
Na dworcu kolejowym oczekiwali i powitali 
pana ministra pp. namiestnik hr. Badeni; w | 


m m en ony, 


mm 


Sniadania, podwieczorki i 


DZIEŃNIK POLSKI z dnia 1 Września 1894 r. 


imieniu prezydjam wystawy hr. Stanisław Ba- 
deni i dr. Marchwicki; prezydent wyższego sądu 
krajowego Simonowiez i wiceprezydent Tchorz- 
nicki; starszy prokurator państwa Zdański; pre- 
zydent miasta Mochnacki i dyrektor policji 
Krzaczkowski. 

Pan minister, który ma zabawić dwa do 
trzech dni we Lwowie, stanął w hotelu Żorża. 

Wczoraj był na raucie u p. Korytowskiego. 

* 


= . 
Dziś witała wystawa nowego gościa w 080 
bie ministra sprawiedliwości hr. Schön Ei he 
Prezes wystawy ks. Adam Sapieha udał się 


dzić ; a i razem z p. mini- 
ziš rano do hotelu aei na plac wystawy 


strem Schönbornem przy. z 

ati dniem Na placu wystaw 
e man 10, przed poł Stanisław hr. Badeni, 
powitani p. mawarchwicki, prezydent Simonowicz 
Gorayski, dr. ; i hr. Wodzicki 4 
dr. Tehórznicki; Antoni hr. Wodzicki. 

Z p. ministrem przybył również na plac 
stawy radca sekcyjny w ministerstwie spra- 
edliwości, Zenker. Całe towarzystwo rozpoczęło 

zaraz zwidzanie wystawy od pałacu sztuki. Tu- 
taj oprowadzał gościa p. Władysław Łoziński. 
P. minister bardzo szczegółowo zwidzał wystawę 


! sztuki i okazał przy tej sposobności, że jest wiel- 


kim znawcą sztuk pięknych. P. minister zainte- 
resował się nadzwyczajnie obrazami malarzy 
Axentowicza, Fałata, Pruszkowskiego, Gierym- 
skiego i szkicami Grotgera. Dział starożytności 
zrobił również na p. ministrze nadzwyczajne 
wrażenie; p. minister wypytywał się o najdro- 
bniejsze szczegóły, każdy przedmiot żywo go in- 
teresował i o wszystko się wypytywał. 

Z pałacu sztuki udał się p. minister do 
mauzoleum Matejkowskiego; i tutaj oprowadzał 
p. ministra p. Władysław Łoziński. Obrazy mi- 
strzą Matejki zrobiły imponujące na p. ministrze 
wrażenie. 

Z mauzoleum udało sie całe towarzystwo 
do panoramy Racławickiej. Nie potrzebujemy 
dodawać, że hrabia Schónborn, znakomity zna- 
wca sztuki, był formalnie zachwycony, tak 
znakomitem dziełem polskich mistrzów. 

Z panoramy udano się do pawilonu hume- 
nowskiego, a następnie do pałacu przemysło- 
wego. Pan minister i tutaj interesował się 
szczegółowo każdym przedmiotem i kilkakrotnie 
wyraził się z wiełkiem uznaniem o postępie 
przemysłu w naszym kraju. R 

Z pałacu przemysłowego udał się p. minister 
Schónborn do pawilonu Wydziału krajowego. 
Tutaj zwiedził p. minister bardzo szczegółowo 
całą wystawę, a bardzo dodatnie wrażenie zro- 
biły na nim nagromadzone tutaj okazy prze- 
mysłu domowego i zawodowych robót przemy- 
słowych. 

Z pawilonu Wdziału kraj. udał się p. minister 
do pawilonu hr. Romana Potockiego, a następnie 
do pawilonu hr. Andrzeja Potockiego. W obu 
pawilonach bardzo szczegółowo badał p. minister 


okazy arztwa roln ji leśnego; u br. A- 
Potockiego wywołały wielkie zdziwienie trofea 


myśliwskie i okazy przemysłu górniczego. 

Na tem zakończono dalsze zwidzanie wy- 
stawy, a o godzinie 1. udali się goście na Śnia- 
danie do restauracji francuskiej Gerarda, które 
na cześć p. ministra SŃchónborna dał hr. Stani- 
sław Badeni. 

W śniadaniu tem wzięli udział prócz go 
spodarza, pp. minister hr. Schönborn, ks. Adam 
Sapieha, prezydent Simonowicz, wiceprezydent 
'Tchorznicki posłowie Antoni hr. Wodzicki, 
Adam Jędrzejowiez, Grorayski, dr. Marchwieki, 
radca sekcyjny Zenek, Władysław Łoziński, 
sekretarz wystawy Zieliński 


* 

Państwo Plenerowe zwidzali dziś osobliwo- 
ści miasta, a o godzinie 3. popołudniu wyjechali 
wraz z p. ministrem Schónbornem do Buska w 
odwidziny do p. namiestnikowej. Ministrowie 
wracają dziś wieczór do Lwowa. 

x 
x * 

Jutro ma ukazać się drugie wydanie 
ogólnego katalogu, który zawierać będzie 40 
arkuszy druku prócz inseratów. Treść katalogu 
będzie następująca : Wstęp pióra posła dr. W. 
Lewickiego, podający daty statystyczne o 
rolnictwie, przemyśle i bankach lowarzystw za: 
liczkowych etc. Następuje katalog — przedmioty 
są tam ułożone najpierw podług grup, a potem 
podług pawilonów. Dalej idzie abecadłowy spis 
wystawe w. 
4” ma shy .% 

Głębokie wiercenie doszło już do 356 
metrów. 


x 
LJ * 

Zjazd delegatów „Kółek rolniczych" zakoń- 
czył się wczoraj wspólnym obiadem, danym przez 
gminę m. Lwowa na 2000 osób na boiska gimna- 
stycznem wystawy. Pomimo tak olbrzy miej liczby 
biesiadników, panował wczoraj na obiedzie ład 
nadzwyczajny. Z trybuny, wzniesionej w środku 
boiska dla tomboli, przemawiało kilku mowców, 
sami włościanie, którzy dziękowali w serdecznych 
słowach zarządowi Towarzystwa, komitetowi go” 
spodarskiemu zjazdu i Lwowianom za gościnne 
przyjęcie. Między innymi przemawiał także na 
cześć kormitetu Jan Głowaeki z Wierzchosła- 
wic, a jeden z tatrzańskich górali wygłosił bar- 
dzo udatnie rymowany wierszyk. 

W czasie objadu pojawili się na boisku pre- 
zydent Mochnacki, pierwszy delegat Mi- 
chalski, prezes Augnstynowicz, prof. 
Borkowski iw.i. 


x * 

Na tombolę niedzielną przybyło znowu mnó 
stwo pięknych fantów, między innemi: wózki 
dziecinne, olbrzymia lalka gadająca, 5 deszezo- 
chronów, oraz 2 dnże pierniki wystawowe, ofia- 
rowane przez tutejszego cukiernika p. F. Staffa. 
Dotychczasowe fanty reprezentują wartość 2200 


Oron. 
* 


* 
G wczoraj zwidziło wystawę 5583 osób, z te- 
awa = Panoramę racławicką 1.400 osób, 
«i ALPA 671 osób, Pawilon Matejki 659 
A L82 osób, Wieliczkę 197 osób. 


* 


4 adomosci literackie 
Repertoar teatralny. w 


i artystyczne. 


7: W teatrze hr. : 
Dziś w sobotę „Hugenoci , wielka jem o 
Mayerbeer'a. Gość nny występ pani Camillowej, oraz 


pp.: Mateusza Schlafienberga, Gabrjela Gó 
Henryka Kowalskiego; W Teatrze letnim: 
tumu“, dramat w 4 aktach Leopolda St: 
skiego; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie pół 


rskiego i 
„U W 


hr. Starzeń, 


| 


do £ w teatrze hr. Skarbka: „Kościuszko pod Racła- | 


kolacje zimne i. 


wicami*. obraz Bistoryczny ze spiewami w 5 oddzia- 
łach Wł. Anczyca; wieczór o godzinie 8 „Halka“, 
opera na odowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 


Pierwszy występ panny Róży Ondekównej i występ , 


Aleksandra Myszugi 1  Gabrjela Górskiego; 
w Teatrze letnim: „Gwiazda Syberji*. 

, Konkurs. Redakcja Ałałego Światka, pisma dla 
dzieci i młodzieży, rozpisuje niniejszem konkurs na 
pięć obrazków z dziecięcych. lub młodzieńczych lat 
znakomitych Indzi. Obrazki te mają być o ile możno- 
ści krótkie, aby wszystkie razem nie przekraczały 
objętości mniej więcej jednego arkusza druku. Boha; 


terami opowiadań mogą być tylko Polacy, lub Polki. 
Prace zaopatrzone godłem wraz z kopertami, kryją- i 


cemi nazwisko autora, nadsyłać należy pod adresem : 


Redakcja Maieyo Światka we Lwowie, plac Marja- ' 


cki 1. 10. Jako ostateczny termin do nadsyłania prac 


naznacza się koniec listopada 1894. Praca uznana za ` 


najlepszą, uzyska nagrodę 50 zł. Inne prace nie do- 
równywające premiowanej, a uznane 
dakcja chętnie 
się z autorami. Po zapadnięciu wyroku konkursowego, 
będą mogli autorowie prac nieodznaczonych odebrać 
takowe w redakcji. 
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Ostatnie wiadomości. 


W sprawie wiecu duehowieństwa ru 
skiego (w kwestji polepszenia jego bytu mate- 
rjalnego).ogłasza ks. Nehrebecki z Zalesia pod 
Rzeszowem, że wiec ten się odbędzie zapewne 
w październiku, a to jeśli nie przy udziale, to 
za błogosławieństwem episkopatu. Kółko księży 
przygotowuje odpowiedni materjał dla tych, któ- 
rych zaufanie duchowieństwa powoła do komite- 
tu wiecowego. Komitet wyznaczy  referentów 
i ułoży rezolucje. które mają być przez wiee za- 
twierdzone albo odrzucone „bez szerokiej dysku- 
sji“. Ks. Nehrebecki przemawia za tem aby wiee 
odbył się w Przemyślu, ponieważ z dyecezji 
przemyskiej wyszła iniejatywa. 

Sprawa, dla której wiec duchowieństwa ru- 
skiego ma być zwołany, już dawno mogła być 
załatwioną, gdyż dawno już Polacy w tej 
sprawie podjęli inicjatywę. Kiedy się 
bowiem w r. 1861 po raz pierwszy Sejm nasz 
zebrał, zaraz na jednem z pierwszych, a podo- 
bno już na pierwszem posiedzeniu postanowił 
był hr. Adam Potocki wniosek względem 
poprawy bytu duchowieństwa ruskiego — ale 
posłowie ruscy urąganiem na ten wniosek odpo 
wiedzieli. 


Berlińska Krcuz Ztg. w nr. 399 na czele za- 
mieszcza artykuł o propagandzie t z. sło- 
wiańskiego towarzystwa dobroczynności w Mo- 
skwie. Mówi w nim, że od pewnego dłuższego 
ezasu nie było ałychać o u rzeczonego 
towarzystwa. Teraz dopicio wyszło szydło z mie- 
cha, bo na Bukowinę Rusinom przesłano 
wielką ilość książek rosyjskich do nabożeństwa, 
w których pomieszczoną jest modlitwa za cara. 
Zarząd krajowy Bukowiny przesyłkę tę skon- 
fiskował. Podobne książki rozsyła towarzystwo 
to po Galicji, Bośnji i Hercogowinie, a prócz 
tego posyła pieniądze na budowę prawosławnych 
cerkwi, nadto moastrancje, szaty kościelne it. d. 
Następnie Kreuz Ztg. pisze: „Przy tej sposobno- 
ści można nadmienić, że w Pradze, gdzie przed 
kilku laty pobudowano cerkiew prawosławną 
z środków słowiańskiego towarzystwa dobroczyn- 
ności w Moskwie i prawosławny archirej ma sta- 
łą swą siedzibę, zapowiedziano ze strony naro- 
dowo radykalnych Młodoczechów niedawno, jak 
dawniej już nieraz, wielką i energiczną akcją 
w celu zesłowiańszczenia nabożeństwa. Ostatnim 
celem takiej akcji ma być, jak przyznano, propa- 
ganda prawosławia, ale mimo fanatyzmu, który 
dziś panuje pomiędzy Młodoczechami, nie potrze- 
ba się tymczasem obawiać, aby w Czechach 
„drzewa prawosławne wzrosły aż w niebo“.“ 

Dla nas wszystko to nie nie powiada nowe 
go. Słowiańskie towarzystwo dobroczynneści w Mo 
skwie wciąż jest czynne a sieci swe coraz głę- 
biej i szerzej zarzuca. Rzadko tylko władzom 
austrjackim uda się przychwytać je, tak obe- 
enie, na gorącym uczynku. 


Z Bawarji donoszą, że w Ubiegłą niedzielę 
urządzono w dwóch miejscowościach Murnau i 
Garmisch hałaśliwe demonstracje  antipruskie, 
które w końcu wyrodziły się w grube sze- 
nie czci, należnej panujacema Księciu rejensowi 
Luitpoldowi. W Murnau miano odsłonić pomnik 
zmarłego króla Ludwika II go Owóż na kilka 
dni już przed tą uroczystością, rozrzucono mię- 
dzy ludem broszurę, w której Wytoczono cały 
szereg skarg przeciw dzisiejszemu rządowi ba- 
warskiemu, który jakoby zaprzedał cały naród 
w niewolę pruską W przeciwieństwie do dzi- 
siejszego stanu rzeczy przedstawiono czasy Lu- 
dwika II go jako złoty wiek swobody i niepodle 
głości Bawarów. Najdrastyczniejszym ustępem 
tej broszury jest rozmowa w niebie między Pa- 
nem Bogiem a Ludwikiem Il-gim. Zmarły król 
skarży się gorzko i prosi Pana Boga, aby poło- 
żył kres nieszczęściu, w jaki popadł jego ukocha- 
ny lud bawarski, 

Broszura ta rozdrażniła umysły włościan ba- 
warskich, którzy zawsze nieehętnem okiem pa- 
trzą na Prusaków, a agiiatorzy opowiadaniem 
jakoby książę rejent ulegał we wszystkiem rzą 
dowi pruskiemu, tak dalece potrafili wzburzyć 
włościan, że po odsłonięciu pomnika Ludwika 
Ll-go ndali się tłumnie do Garnischu, potłukli 


28 dobre, re- ' 
zakapi po poprzedniem porozumieniu ' 


znajdujący się tam biust księcia Luitpolda, a na- ' 


stępnie wrzucili go do rzeki Loisach. 
Pisma bismarkowskie swoim Zwyczajem zwa- 


lają winę tych wybryków na stronnietwo katoli- 
ckie w Bawarji, które jakoby czuło urazę do ' 
d 


księcia rejenta, za to, że przeszkodził 
dzeniu tegorocznego wiecu katolickiego 
nachjum. 


Te agramy „Dzisanika Polsk aga 
*iedeń 31. sierpnia. Balon- captif, transpor- 
towany na miejsce ćwiczeń w strzelaniu, urwał 


urzą- 
w Mo- 


— |. m m 


się nagle wczoraj o godz. 8 rano i z poruczni- 


kiem Dworakiem uleciał w powietrze 
tej pory nie ma o nim żadnej wiadomości. 
Amsterdam 31. sierpnia. Popołudniowe wy- 


"Em „Gazety handiowej“ przynosi telegram 


Do 


dziełem starego księcia, pozjudzonego przez na- 
czelników kraju. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
rady indyjskiej. 

Wiedeń 31. sierpnia, Balon „Hannover* z 
porucznikiem Dworzakiem wylądował szezęc 
śliwie w Suprawie, na gr.nicy Bośni 

Aresztowany w Gracu oszust Koppen oka- 
zał się identycznym z Arnoldem von Eichenrohr, 
który w roku 1887 uwiódł córkę pewnej dystyn- 
gowanej rodziny. Nazwisko jego właściwie opie- 
wa: Aron Maeyere. 

Poznań 3i. sierpnia. Tutejsza Posener Ztg. 
donosi, że w Łużycach schwytano opryszka 
Koeglera z północnych Czech, który przed kilku 
miesiącami uciekł z więzienia i od tego czasu 
ukrywał się w górach czeskich i Saksonji, mor- 
dując podróżnych i napełniając strachem całą 
okolicę. 

Buda-Feszt 31. sierpnia. Z Sofji donoszą, że 
w tamtejszych kołach politycznych, nawet urzę- 
dowych, uważają za pewne, że wybory do 80 
branja, które się za cztery tygodnie odBĘdA, 
nie wydadzą zrazu żadnej pewnej, w jakiemś 
stronnictwie uwydatnionej większości, i stron- 
nictwo rządowe będzie musiało ściągnąć do SIE: 
bie umiarkowanych, uznających dynastję rus 
sofilów. 

Buda-Peszt 31. sierpnia. Niektóre dzienniki 
doniosły, że ks. prymas Vaszary otrzymał we- 
zwanie, ażeby we wrześniu przybył do Rzymu 
ad limina Apostolorum. Węgierskie biuro kores- 
pondencyjne zaprzecza jednak temu doniesieniu 
i zapewnia, że między księdzem prymasem Va- 
szarym a Watykanem nie ma żadnych różnie 
zdań w kwestjach kościelno-politycznych. 

Fraga 31. sierpnia. Poseł do rady państwa 
Dyk wniósł skargę obrazę honoru przeciw młodo- 
czeskiemu tygodnikowi Vysehrad, ponieważ pismo 
to zarzuciło mu, iż na szkodę narodu dał się 
przekupić przez ministrów. 

Rzym 31. sierpnia. Dziennik Don Marzio 
powołując się na licznych świadków donosi, że 
jeded z okrętów wojennych podczas twiczeń 
w strzelaniu wskutek nieumiejętności oficerów wy- 
spę Posilippo, niedaleko wybrzeża leżącą, obsy- 
pał gradem kul. Mieszkańcy przerażeni kryli się 
po domach. Cudem tylko szkody sąjjnieznaczne, 
chociaż już dotąd znaleziono we wsi 26 kul. A 

Odesa 31. sierpnia. Na morzu Azowskiem 
szala? straszliwy orkan. Fale zmiotty wiele wsi 
na wybrzeżu ; kilka parowców zaginęło. 4 

Paryż 31. sierpnia. Rojaliści zamówili na dzi- 
siaj msze we wszystkich tamtejszych kościołach 
na intencję hrabiego Paryża. Lekarze jeszcze z 
końcem czerwca zwracali uwagę hrabiny, że na- 
leży operować pewne podobne do raka narośli w 
kiszce przewodniej, i hrabina chciała wezwać 
znakomitych lekarzy niemieckich, ale hrabia o- 
świadczył się przeciw wszelkiej operacji. Ostatni 
biuletyn żadnej nie pozostawia nadziei. 

Petersburg 31. sierpnia. Car z żoną, ca- 
rewicz, wielki książę Michał Aleksanorowicz i 
wielka księżna Olga odjechali wczoraj w połu- 
dnie z Peterhofu do Puszezy Białowiezkiej. 
Tym samym pociągiem odjechał także lekarz 
dr. Sacharin. - 

Antwerpia 31. sierpnia. Kongres pokojowy 
poruczył międzynarodowemu biaru pokojowemu 
starać się u mocarstw europejskich, aby wpłynę- 
ły na jak najrychlejsze zakończenie wojny mię- 
dzy Chinami a Japonią. Rząd belgijski przyznał 
na cele kongresu ponowny zasiłek w sumie 
1.500 franków. Król Leopold telegraficznie wyra 
ził kongresowi swe sympatje. 


Amszerdam 31. sierpnia. W całym kraju 
wiadomość o klęsce wywołała przygnębienie. 

„Gazeia handlowa“ ogłasza depeszę z Ba- 
tawji, wedle której dyrektor wydziału spraw ze- 
wnętrznych odjechał do Ombok. 

Okręty wojenne bombardują Matavam. 

Zaginiony kapitan Leith został odnaleziony. 
Jest on ranny. 

Mieszkańcy Sask pozostali wierni. Położenie 
zadowalające. 

Haaga 31. sierpnia. Skutkiem wiadomości 0 
poniesionej klęsce odwołany został galowy objad 
dworski. Wielu urlopowanych oficerów armji in- 
dyjskiej zgłosiło się z własnej woli do słażby. 

Paryż 31. sierpnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady ministerjalnej odczytał minister 
spraw zewnętrznych Hannoteaux  dosłowną 
osnowę „konwencji z państwem Kongo z dnia 
14. b. m. 

Aix les Bains 31. sierpnia. Rozeszła się tu 
sensacyjna pogłoska o zamachu na króli gre- 
ckiego. Został mianowicie uwięziony jakiś obco- 
krajowiec, który w podejrzany sposób dopytywał 
się o sposób życia i zwyczaje króla. Przy uwię- 
zionym miano znaleźć sztylet i kompromitujące 
go papiery. 


Rio Janeiro 31. sierpnia. Policja odkryła 10 
bomb dynamitowych. 

Londyn 31. sierpnia. Z Tjentsinu donoszą 
że żołnierzy, którzy zabili misjonarza Wylieg, 
skazano n. śmierć. Dom misji zostanie odbudo- 
wany na koszta państwa. 

Wśród europejczyków znowa poważne oba- 
wy z powodu zmobilizowanego, niedysoyplinar- 
nego żołdactwa, które odgraża się przeciw An" 
glikom. 

Rosja, Niemey, Arancja, Tmeryka Północna, 
wysłały okręty wojenne dla obrony poddanych. 

Catanja 31. sierpnia. Koło przylądku Fez- 


"Ji wedle którego podstępny napad był | zelo stoczyli rybacy z Catanji i Augusta formalną 


orgce Piwo pilzneńskie NT, 


8 - 


bitwę. Rybacy z Catanji utrzymują bowiem, 2” 
nikt nie ma prawa łowić ryb na ich wybrzeżu; 
jakoż, gdy zjawiło się 32 łodzi rybackich z Au- 
gusty, rybacy z Catanji w 22 łodziach wypły- 
nęli naprzeciw nich i poczęli strzelać, rzucać 
kamieniami, wreszcie przyszło do walki ręcznej. 
Prawie wszyscy rybacy zarówno z jednej, jak i 


z drugej strony, są pokałeczeni, niektórzy z nich 
nawet bardzo ciężko. 
aurtr., kororowa 86 10, wzg. koronowa 0, 55, 
£170: unionv 274— 
820 15 (371053 ; lombardy 47 = (11470); węg. rena złota 
99:60 412193 ; ruble 21925 (133 90). 
E. Scott z Ropienki. R. Soryl z Baeu. L. Wumecke z 
Władywostoku. 
domski z Młynna Dr. L. Heyne ze Złoczowa H. Ka- 
ruch z Bukowiny. J. Wallner z Wiednia. K. Marecek z 
A. Ko- 
A. Habiński z Wiednia. Dr. M 
NADESŁANE. 
*BFrEOCOIOWE | Mtutdty po mujdakiaądatw: 
uzywa aurs dzieaay im, 
Ciągnienie 15. września r.b. 
Giównua wygra a 10 '.0U0 koron 


Wisdeń 31. 

Beriin 31. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna kurea 

Frankfurt 50 sierpnia Giełda wczorajsza wieczorna 
k 

HOTEL VICTORIA. B. Dembowska z Kudek Dr. J. 

HOTEL IMPERIAL K. ks Lubomir.ki, A, Zarzycki z 
Berna. J. Szurewski ze Żmudzi M. Ponikiewaka, A. Dłu- 

HOTEL SZWAJCARSSI. A. Goliwaldz ze Skały A. 
Holliinder ze Serajewa. M. Andryczowa z Tarnopola. W. 

PROMES W 

Przy zamówieniu z prowineji uprasza się v dołaczenie 

| 


sierpnia. Wczoraj po zamknięciu giaddy 
połudn. notowano: kredyty 37087, węg. kredyty 465*—; 
anglosy 17):25; laenderbanki 26320  sztacbany 558 
lombardy 11475; elbethale tytoniowe 
alpiny 8940; renta majowa 95-52, węg. ałota 


losy turech'; 


równawczy kurs wiedeński). Kredyty 30°57 (37022); 
lombardy 9537 11414): renta węg złota 9970 „12205, 

AFONOWA — *— Ía ——i 
(== 


Przyjechali do Lwouu 

dnia 31. sierpnia 1894. 
HOTEL ŻORZA. F hr. Selunborn! F. Zenker, J. 
hr. Foziebrodzki z Wiednia A. hr. Wodzicki z Kościeles. 
B hr. Stecki z Nadycza. H. hr. Tyszkiewicz z Brodów. 
S. hr. Komorowski z Bilinki. J. Gużkowski z Tarnopola 
z 


wczy kurs wiadeński t. zw. Wienar Paritat). Kredyty 
manowa. A. br. Rzyszczewska z Żytomirza. M. hr. Bawo- 
ma Lwowie, ulic Jagiellońska | 3 


końcowa (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczala p>- 
Polak z Warszawy. K Zochowski z Laskowy M Niewia- 
Okocima 

Warszawy, S. hr. Czarnecki z Rosji. J. hr. Potocka z Ry- 
rowaka z Kopeczyniec. 0. Schmidt z Wiednia. A. Buuk z 
żewski z Królestwa Pol. 

Osieniedzki z Koziny. J. Kotelnieki z Przemyśla W. Rid- 
wnnowski z Deletyna. J Obertyńska z Tetewczye 
łaazkowski z Tarnopola. 

Grzedzielski z Dobromila M Rinowski z Prus 

DOM BANKOWY | KANTOR WYMIANY 
supujo ! aprzodajo wuzelkie puapiory 
na 4, węg, losy hipoteczne po 2 zł. wraz ze stemplem. 
20 et. na portorjnm, 


Zmi'na micszkania. 


ór. A. Gońka 


lexarz-ientysta 

mieszka obeenie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 

Mikolascha 1. piętro. 

ordynuje podczas wystawy od 8. do L i 
3 do 6. 


od 


M szech nauk lekarskich 


Dr. Alfrad Wolisch 


były  sekundarjusz c. k. szpitala powszechnego 

Wiedniu, lekarz cherób wewnetrznych i dziecięcych 
ordynuje od 2-4 15 4 1—5 

u'ica Kościuszki l. 18. 


we 


Ukul ata 


Dr Teodor bałłaban 


b. s asystent i lekarz n» klinice prof. Borysiekiewicza 

w Gracu, po kilkoletniej praktyee specjalnej, ordynuje 

w chorobach i operacjach ocanych przy ulicy 
Wałowej l. 7. 


Od godziny 10. do 12. przed poł i od 3. do 5. popołudniu 


1066 _Dla ubogich bez„łatnie od 9. do 10. rano. 1—? 
Dr. Fuchs centysta 
powrócił 
1883 1-7? 


ordynuje plac Marjacki nr. 9. 


Nowy kurs mnz! śpiowa w stkole 
profesora Jana Fushsa 


(plac Marjacki l. 9) 
rozpoczął się z dniem I. września 1894. 
Frzyjąłem do nadzoru nad uczniami, człowieka 
starszego, (fachowego pedagoga) i wskutek tego 
rozszerzam moją działalność 


w Zakładzie wychowawczym dla chłopców 


mianowicie otwieram osobny oddział dla 
uczniów szkół ludowych. 
Władysław Azentowics 
Lwów, Piekarska liczba 6. 


a 


W Żakł.dze wyższym wych waw szo-naukowym 


Mam:Ili Poh 


(dawniej Felicji z %asilewskich Boberskiej) 


| przeniesionym do domu z obszernym ogrodem przy ulicy 

| Pańskiej, rozpoczynają się wpisy na rok szkolny 1894/5 

z dniem 31. sierpnia b, r. od godziny li. przed południem 

do godziny 5 popołudniu — w pomiieszkaniu przy ulicy 
Pańskiej l. 5, I. piętro. 


Nauki rozpoczynają się dnia 6. września. 


ŚMIGUSA 


1 dnia L Wrzęśzją 


wyszedł już z duuku 
1 odznacza się li- 
cznemi ilustracja 
mi i obftą trescią 


bumorjstyczn 
DE Ocean egzemvlxrza - zg 


20 ct. "W 
P. eUu iala kwartalna we uWowije t ł * rowine 
I 44, D P J 


na PZW PA A A RDA a 


ołece HANDEL DE 
w OJCIECHOWS 


róg Akadomicki i Chorążczyzny, tom własny L 5. 


OWSKIEGO 


5 


Drobne OGŁOSZENIA. | zam cizun 


poleca 


Piotr Chrząstowski, 


handel żelazny we Lwowie, plae Kapi 
tulny 1, (aaprzesiw Katedry). 


Ja = nai zmaite) IV-rok IY. Nanka konwersacji 
woniesienia i > niemiewkiej, francuskiej, książkowo-ura- 
po 1'/, centa od wyrazu. metyczna najłatwiejszą metodą. Sobie- 


skiego 4, I. piętra 5. 656 
przyjmaję psnów atudentów 

na wikt i mieszk anie z red ieielską 
opieką od 1 września. Uliea Zalińskiego 
liczba 4 (5). t60 


R-ralele, G024, Agref', Spinki 


zawsze na składzie 


BABRO Y SKE 


Lwów, ulica Halieks. 


©. KRAWCZYK. massarzysta i k3- 
pielowy powróc ł Batorego 26. 651 


J. 


mee 
pe. perski do sprzedania, Grott- 
gera 2, d.ugia viętro, Łyczakowskie. 
sęp mme aeee A S 
U’ F.anzais donsa des liṣons à un 
` tras modórće. I’ adresze A la 
$daetien au Jorrnat, 653 


taj PIRy Uezujów do lodowej 4-klazo- 
ei szkoły prof. Waigla, rozpoczy- 

ABA Sie 1. wrzesnia w lokalu szkolnym 
trzy ulicy Piekarskiej 8. 659 
We ZZ W WZA 

Ą stndeutó zra dzie degodne umie- 


łe 3% 


— 8167 za mi”rnem wrnagrodzeni*m. 
Wisdom ść w kantorze drukarni „Dzien. 


hłopiec kaleka nbogish lecz nezei 
: wych rodziców umiejący szybko ołów- 
kiem pisać, otrzymać może płatną posade 
przy biurku. Bliższa wiadomość w spe 
cjalnym magazynie wyrebów gumowych 
R. Krimmera, Lwów, botel Francuski. 


W koncesjenowanej szkole muzycznej 


Klaudji Markiewiezowej 
rozpoczyna s'ę kurs nauki 
; daiem 1 wrześniu 1894. Bliższe Sz ze- 
zóły, Biatut i rozkłał nauki 
otrzymać kszołatnie w szkole, wów. ul. 
Teuraloa |. 4, H. piętro, (plac św Du- 
tła). Tamże znajduje się stład i wypo- 


Mieszkaaia i sklepy 


Polakizzagk 07 D r e . h > RI Pfad 1 

> oliwe, pl. Marjaski l.. po-1-eancie od wyrazu. życealnia fortepianów i zianin. 
rayim ujen sig kh enki iub s k y si RE 

ule zonwersąe w niemiecka lub nolska | KOJE Z kn hoig i @ pokcje ul. Oszol h- 

A. u Kochanowskiego L 52, dravi 9.| skich l. 15. 656 


Farby olejne 
prędko Schnące, lepsze i tańsze 
jak wszędzie — poleca 


0. T. Wincklera Syn 
Lwów, ul. Teatralna l. 7. 


Wycz'rpująea cenniki udzielam intere- 
sowanym bazpłataie. 


okój frontowy z meblami, po-, 
ścielą usługą, wiktem, drugie piętra 
ulica Grottgera nad sklepem p. Czar 
nceziego l. 2 od 1. września. 59 


OZ. w sile wieku, żonaty, po- 
sikdarący długoletnie najlepsza świxda- 
etre, poszu.uja posidy Zaraz. Biuro wy- 
Wieł:weza Satały, Sykstusk, 8, Lwów, 


z y kg > "m 
z ETEN NZ ` 
kaw”, n TEA NIG E Si e 


uach pociągów kolejowych 


według zogaru lwowskiegę. ważny z dniem L maja 189% r. 


Kierownik ruchu gorzelni. 


rabat, 1778 
SFRUTTA OCE TT Ja 


1-? 


Desg, Godzizy, drukowane kuate „motenkami oznzczają pnz i 
ad avamsay % wieczór do godziny 5. minut 5% rano. Pad ati” ih 
WY biurze ioformacyjnem c. k. sustr. kolei pańs w. we Lwowie e : 
al TAselero WA L3 (Hotel Tu” eria') sprzedaż biletów strefowych, okręźnych Hegary kompletne. 


| 
| 
| 
| 


dawały 8 zestawia n; ci- zei cytów do jazdy. taryf i rozkładów iszdy w formacie Węże gumowe. 
kieszonkowym. informacje w sprawach taryfowych j przewozowych. Części składowe do Hegarów. 
z " 2 - Klysopompy. 


Gruszki gumowe, 

Seregi cynowe 

Odciągacze do mleka. 

Ochraniacze piersi. 

Flaszeczki do karmi-nia dzieci. 

P;pki do ssania. 

Worki na lód. 

łozpylacze do proszku i do płynów. 

Wstrzykawki szklanne, kauczukowe 
1 cynowe. 

Wzierniki szklanne. 

Kauszukowe i celluloidowe. 

Wstrzykawki do morfiny. 

Wianki maciezne. 

uspensorja bawełniane i jedwabne 

Aparata inhalacyjne, 

Poduszki gumowe. 

Katetery i Bougies. 

Watę opatrunkową oczyszezoną. 

Watę karbolową, salicylową jode- 
formo ty. 

<iazę jodotorn'ową. 

Flaszki dla chorych szklanne i kau- 
ezukowe. 

Baseny dla chorych blaszane podu- 
Szkowans i porcelanowe i t. p. 

poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynsk 1. 38. 


1445 


1—? 


E ca. surzyw. fabrgki 


z srl Y 
KRARTA% RAYZANSA 


we Freiwaliam 


zaa, krol dostawców dla austro- węg.ersuiego tworu 


r 


ŁÓTNA, STOŁOSĄ, BIELIZNĘ, 


RBCZNIKI, ORUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca paltaniej handel 


JAYA BEEDŁA 


we Lwowie. 1116 1—3 


rzedający m, właścicielom hetali, 


Ceny hurtowne ę pp. ot iejowych i publicznych. 


rrsiauratorom, dla szpitali. saktas: 


ny za redakcję Adam Krajewski, 


Wydawca: Józef Laskownicki, Odpowiedzia] 


fortepiaaa|; 


moża | 


DZIENNIK POLSKI s dnia 1. Września 189% r. 


Wielka Lwowska Lotarja Wystawowa. 
Główne wygrane 


60.000 1}. 10.000 1l. 5.000 II. 


W Vib kiasowym Zakł 


EDZ 


Lwowie, 


W. NI 


w gotówce z potrąceniem tylko 10/,. Lwowskie Losy Wystawowe po 1 zł. 
LOSY poleca: Józef Rosner. dom bsnkowy. August Sshellenberg, dom 
bankowy. M. Klarfeld, dom bankowy. 


» Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 
e Kd NWieśdlerlasizko - amorykafiakioge 
Wowyszywiwe Ścrglagł peorowe!, 


"Wiednia. 
1:37 1-—7 


—— 


I 


da 
+ 


Ńiuszin 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, 8 


Ś.kGaleowyininji” 
Z O 
LV. Wusvsiooocy.; 


Codzienna ekspadyocja z 


Mboiuśnieniu fea epłsi RES. 


4 


koloru czerwonego na każdem 


: znajduje się we wsz: 


= wra zk ak 


-a A A KLASA 


Liwia o wkm Fi wci E Fa m RÓ WA 


wpisy rozpoczynają się dnia 
z rana do 5. po południu 
Stałe pensjonarzi mogą być 


NIEZBĘDNY W KADŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać w. 


| Sklad glówny: w BPzryżu, %4, MAvenuo Vistoria 
„TOWN AE EE memosłinu mai] 


adzie wychowawczo - naukowym 


IAŁKOWSKIEJ 


uł Jagiellońska l. 7 


1. września w godzinach od 11. 
„ Kurs nauk zaś 15. września 

umieszczone w Zakładzie już od 
' Wrześnią, 1:80 1—5 


rin w Mrhkuszec: 
ILNIE ODPROWADZATACY NA ZEWN ĄTRZ 
łasnoręczny podpis 
pudełku i na arkuszach. 
stkich aptekach. 


— uESENENE 0 — FUO T = 
i ję == za ms = JT I | KONW Pai SP PEC PRE AO + p 
| EZ EUSA. VY IEG TE MOC DOK SAE FA 0 s E R l. 
- Stacja kolejewa Drohobycz Stacia klimatyczna. | 2 S$" Rok załażenia 1853. Ta PR 
5 Kąpiele słone, słono-siarczane. borowinowo-żelszisie. Zakład inha- Ż! 2 A opó SE. T ZI ? e Z HH ER) 
n $ i A DO ASLE, ANES U j. -y A Ar EA sg e <a | „ge E =. 
j lacyjny, solankowy systemu Wasmutha. Źródła słone słono-gorzkie, $| "ga ARE üst scanelienber:; à BYM h 
szczawa alkaliczna. IR DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY E 
AE 4. i al we Lwowie, ni, Ksrola Łudasiza A : 
Wskszatia: Rhenmatyzm, dua. otyłość, choroby przewlekłe dróg E r 2 A , JE a 8 
oddechowych, szezególnie rozedma płuc. Wysięki pozapalne, = wz Eg NSU | SI zotala wszelkie papiery wartieSCi BWA, AŻ 
rohy kobiece. Choroby narządu nerwowego, Hemoroidy — złogi 2 "ROMESY do ciągulenia 5. wrzeńnia 1592 r. nn 3%, ÑA 
i kamyczki nerkowe x ES lany austr. Kauładn kred. ziemsk. I Em. po zł. L75 wraz za iE 
M A ; k sM ? raj stenpiem Ulówns wygrana 100,650 koron i do ciygatemia 
Sezon LIL. rozpoczyna się 15. sierpnia i trwa do 25. września, (BIL. września na losy kredytowe 7z r. 1858 po zł, ò wraz ze ý 
mieszkania 0 309/, tańsze. || >s stemplen. Główna wygrana 300.009 koron. e 
Ubodzy zaopatrzeni świadectwem ubóstwa będą uwolnieni 8, LOS: WZATAWY KRAJOWEJ pe 1 >h lė 
od taksy zdrojowej. 1843 1-1 „4 Wyłsenictwo gazety Losewań „NADZIEJA“. Prenumerata» roczna 1-50 


Na zr 
ałatwi 


22) 
SB] Zlecenia z prowincji z 


ZR 


owineji zł. 1:80, 


a się jak najtaniej -odwrotną pocztą. 


Niezbędi:ą da 


IBU | NEINA) NEPR CJ 2 KAWA 
3 4ł ES TRE W ni 
ARINKKNKNA SNET UWSSA 


o smaku kawy ziarniste], 


GAS” Ważne dla każdej gospodyni domu i 


k } ie w rękach Żony ; 1 
Zdrowie i dobrobyt rodziny spoczywają przeważni J 1 matki! D 


wy Stoduwsi” 

bowanie i wprowadzenie „Kathreinera Knoippowskiei „A Boważyć i 
surogatem kawy ziarnistej. Zadna gospodyni POK produkt rodzimy 
dobrobytu i ekonemji! Po raz pierwszy podaja wą kawa słedować 
zdr wa i poóżywna, ma „Kathreinera (EM go zwiększać aż do 
Należy zaczynać jedną trzecią dodatxu "p suregatow, bedących, 
sunku da wszystkich dotychczas Eee I tyiko barw nikami. 
zdrowiu szkadhwych, a w katay ść do upopieksji, drjeni 
cierpienia. żołądka iine wym enionych KOrZYŚCI, usuwa 
SM pi d surgab aS im od wprowadzenia czągie, jest n 
POYCSCEJ  athrolnera Knetppowska kawa słodową: 
(ahrykowanie i bywa calkiem pojedynczo wraz z 
raktykowany sposób. Dla osób chorych i ostab 

Spożywczego od kawy słodowej kióra mielona, 5 
Jest to rzeczą sumienia każdej matki wypróbować 


NB Ze względu na bezwartościowe fabrykaty 


„Jest ona majlepszym, j 
użej tej kwestji. Jest ona 


pułowy w miarę smaku! Jak 
leyeh same przez się nie do użytku 


a rąk it d., o tem wie każda gospod 
nadto szkodliwą d'a zdrowia działaln 
ajlepszym tego przykładem. 


jest prócz tego tak znakomicie wyrabiana, 


i 
i 


minut gotowana, p 
to, 8 ona i dzieci 


aj (INE 


aren TYOWYWAY ZTM resoga 212 7 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego*, pod zarz 


Otwarto 
1 maśladowacia. należy przy zakupnie 
uważać na nazwisko 


ice ac raea ee 


każdego gospodarstwa i każdego pijącego kawę jest 


o niej zwraca się więe prośbę o wypró- 


istotnie zebraną i familjną kawę! Sama przez się smaczną, 
; jako dodatek do kawy ziarnistej nader przyjemny. zapach. 


Że także kawa ziarnista, czysto używana jest „trucizną* i sprowadza 


kawą ziarnista mieloną I nalewaną i przygotowuje się w zupełnie dotychczas 
ioiei szezon jednak dla dzieci niema absolut ia doskonalszego środka 
rzecedzona i miodem (lub cukrem) i mlekiem bywa słodzona. 
środk tsgo więcej nie porzucą. 


dzenie obliczonych pakietach, należy bez- 


Pociągi Pociągi a A F m R EO ao, aaa a Ja ZEWN -| 4 - e K 
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Z Krskuwa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 308) 601 9-36] 6-46 | 9-86 ||szukujs odpowiedniej posady. Skończy: C. k. uprzywilejowaną D e 0 | ul ` pin pon 
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Z Chabóski , Zakopanego) przez Przemyśl, | chlabne świsdestwa z dziewięsio-letniej J Spir BI, 14 ty i ruma, Kera i Sei 
z ofon inj Barón JE YTY 308] — | = | = | — E A PO ry 1 jj sah | j a | iñ $i Handel herbaty chińsko -rosyjskiej 
abówki (Za nego) pr: e , H l z r. = 
nid e AK NE NNÓŻA MIKOAN NaSO N LWOWA $| EDMUNDA RIRDLA 
Z Chstówki (Zakopanego) przez Stryj . «| — — — | ! 
-yuy - Krynicy , Żegiestowa przez k f > <p UR ws Lwowia, piac Marjacki 10 1193 1—7 
Wikia palnykkąciaje OA jay ||) = Jakób Sprecher i Spółka , Pino Marjaoki (10, 
Z Muszyoy - Kryn'cy, 2egiestowa przez a, poleca i 129 1-7 awłack poleca r.ajlepsze gatunki 
Rzeszów lub Tarnów. « - « « : » « «| — 601] — — Ź iR N ) a A 
) jprzedniejsze rozoltey, likiery, sławne wódkt polskie. steru SE s 3 
z oye Krymo Baionan ai | | pa | - | SU RCW P O 10 HERBATE KAWY 
1 rnów e d „A « — wice £ GW) sa |, i 
Mezó - Utlor:z, Szezawnego = Kul»sznego A k- ; A zbioru majowego: o smaku czy 1 aromatycznyn: 
Z EE. pia gpi e.. ui = 9-33 Ag i : ii 4 Jedyna fabryka w kraju, wyrabiajaca bezwonny SPIRYTUS i 1, ël Corgo sł. 1-66 które rozaga Pako ASA do 
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Zę WAWY. 2 04 =. «|16-16 — iss F F = IGM lz ą 7 se QO telów ieczniczyć Misłonge Jo Lond £~- | (gbe areba siarnista - 9-50 „ —A 
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